Rok XXXVII. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszenia za 1 wiersz 
nonpareil K, 1. Paski na 
str. tekst. o 1000; drożej. 
„Nadesłane* i „Nekro- 
logja* za wiersz nonp. 
3 k „Komunikaty* 
po kronice za wiersz nonp. 
5 K. Drobne ogłoszenia 
30 h. od wyrazu a po 
60 hai. tłustym drukiem. 
Dla poszukujących pracy 
po 20 h., tłustym drukiem 
po 40 h. Ogłoszenia na 
niedzielę i święta o 50, 
drożej. 


Nr. 43. 
PRENUMCRATA: 


miesięcznie we Lwowie 

13:00 K,z dostawą dodomu 

1500 K, z przesyłką w Pol- 

sce 1500 K., w innych 

państwach K. 1750 Za 

tmianę adresu  dopłaca 
się 60 h. 


Lwów, Piątek dnia 13. Lutego 1920. 


Cona pojedynczego 
umoru na całym 
obszarze Polski 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego*. 


Liga bzitycka. 
Konferencja w Kelsingforsie. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 10 lutego 1920. 


O konferencji w Helsingforsie, która się odby-, 


wała przez szereg dni, mamy dotąd bardzo mało 
konkretnych wiadomości. Zadaniem konferencji 
było doprowadzenie do porozumienia między Pol- 
ską a Łotwą, Litwą, Estonją i Finlandją w spra- 
wie stosunku do bolszewików. 

Z ramienia Polski byl na tej konferencji pan 
Leon Wasilewski, były minister spraw zagrani- 
cznych w rządzie pana Moraczewskiego, człowiek 
bardzo porządny, rzetelny uczony, ale słaby poli- 
tyk, czego dał dowody w czasie swego krótkiego 
prowadzenia połskiej polityki zagrauicznej. Że stro- 
ny innych państw byli obecni przeważnie ministro- 
wie spraw zagranicznych. z wyjątkiem I 
która wysłała na tę konferencję młodego urzędnika 
z ministerstwa spraw zagranicznych., 

Jakie są realne wyniki tej konferencjić 

Pan L. Wasilewski okreśia je tak: W sto- 
sunku do Rosji = wieckiejj po tardzo wyczerpu” 
jącej dyskusji w komisjach i plenum, powzięto 
postanowienia, normujące solidarną taktykę mili- 
tarną 4 państw! 

Jakich państw o tem p. Wasilewski nie 
mówi. Należy więc tę rzecz bliżej wyjaśnić. 

Jedynem państwem, które walczy z nami 50- 
lidarnie przeciw bolszewikom jest kotwa. Łotwa 
nie wychodzi na tem najgorzej, bo w ten sposób 
uratowała swoją niepodległość, a co więcej, otrzy- 
mała od rządu polskiego przyrzeczenie zrzeczenia 
się na jej rzecz Latgalji (Inflant polskich) wraz 
z Dynaburgiem. W tej sprawie p. L. Wasilewski 
takie wyraża zapatrywanie: Łotysze zawsze uwa- 
żali Latgalję za integralny składnik swego pań- 
stwa, zawsze to podkreślali w rozmowach z przed- 
stawicielami rządu połskiego, czemu ten nigdy nie 
zaprzeczał, Były wiceminister Skrzyński, podczas 
swego pobytu z Naczelnikiem państwa w Wilnie, 
oświadczył delegacji łotewskiej z upoważnienia 
władz (p. Paderewskiego), iż Polska nie rości 
pretensji do Dynaburga i Inflant polskich, o ile 
bedą w ręku Łotwy. Jeżeliby po Inflanty wycią- 
gnął rękę ktoś inny (Litwa), Polska zastrzega so- 
bie wolną rękę. 

Dynaburg na  bolszewikach 
wyłącznie przez wojska polskie. 

Za taką cenę doszedł do skutku sojusz polsko- 
łotewski. 

O ile chodzi o inne państwa nadbałtyckie, to 
bitwa zaznaczyła na konferencji wyraźnie swój 
wrogi stosunek do Polski. Wprawdzie planu swego, 
t. j} stworzenia nadbałtiyckiej ligi przeciwpolskiej, 
nie przeprowadziła, ale w stosunku do bolszewi- 
ków była bardzo pobłażliwa i dałaby nie wiedzieć 
co za to, aby mieć wspólny front (nie tyle bojowy, 
ile szmuglerski) z bolszewikami. 


został zdobyty 


Estonja zawarła — jak wiadomo — dnią 2 
b. m. pokój z bolszewikami, którego warunki po- 
daliśmy. 

Wreszcie Finlandja o wszystkiem mówiła, 


tylko nie pozwalała dotykać Niemców. Widocznie 
Finlandja ma jakiś „cichy drucik“ z Berlinem. 
Nimmo -mia= +4 stanowisko państw nadbał- 


I ści pokoju, koniecznem jest przywrócić nie tylko po- j wadziły rokowania pokojowe. Pomijając kwestję jeń- 


— „mka — 


Redaktor naczelny Jan Dąbski 


Pa. am = + 


Walki z bolszewikami na wschód cd Starokonstantynowa, 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego z ll. b. m. Front litewsko-bialoruski: Miej 
scowe ataki bolszewików w rejonie Dzisny i Lep- 
jla odparto, zadając przeciwnikowi wielkie straty. 
iW utarczkach wywiadowczych na odcinku pole- 
skim wzięliśmy kilkunastu jeńców i 1 karabin ma- 
„szynowy. — Front wołyński: W wypadzie na po- 
|ludniowy wschód od Konstantynowa oddziały na- 


sze rozbiły pod Pilawą bataljon bolszewicki i wzię- 
ly jeńców. — Front podolski: Spokój. 
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie. 
W dniu wczorajszym marynarze zajęli Puck, ob- 
sadzili latarnię morską i poszczególne punkty wy- 


brzeża. 
Kuliński, pułk. 
—— 
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Król angielski za nawijgza 
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stosunków handlowych z Rosją. 


Wiedeń (Par). B. K. z Londynu, 10 bm. Na 
dzisiejszem posiedzeniu parlamentu król Jerzy wy- 
głosił mowę tronową, w której zaznaczył m. i.: Aby 
} zapewnić Europie wszystkie dobrodziejstwa i korzy- 


J 
i 


| kój, ale i życie gospodarcze w Europie wschodniej 
i w Rosji. Jak długo obszerne obszary nie będą pro- 
dukowały odpowiednio, nie może być dobrobyt przy- 
| wrócony. 


Narady pokojów 


Berlin. (Pat) Biuro Wolffa. W kwestji wy- 
dania winowajców nadchodzą do prezydenta rze- 
szy ze wszystkich stron i warstw ludności pisma. 
Prezydent dziękuje za te objawy zaufania; jest on 
z całym rządem rzeszy zdania, iż żądania Koalicji 
są nie do spełnienia, i zapewnia, że tak on, jak i 
rząd uczynią wszystko, aby zaoszczędzić Niemcom 
wykonania tego najcięższego żądania. Obecnie jest 
zadaniem rządu przekonać koalicję, w myśl pro- 
pozycji niemieckiej z 25 stycznia, o niemożliwości 
ządań co do wydania osób winnych. 

Były następca tronu niemieckiego stawi się 


przed sądem? 


Wiedeń. (Pat) B. K. z Amsterdamu. Adjutant 
byłego niemieckiego następcy tronu wystosował 
do „Allg. Handelsbladet? pismo z prośbą o ogło- 
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e toczą się w Londynie. 


| ANGLIA DEMENTUJE WIEŚĆ O ROKOWANIACH 


POKOJOWYCH 
Londyn, (Pat.). B. Reutera. Nie ma ani slova 
prawdy w informacjach, jakoby Anglja i Rosja pro- 


ców, nie toczą się żadne rokowania między temi 
państwami. 
s ŻE 


szenie tekstu telegramu byłego niemieckiego na- 
stępcy tronu, w którym oświadcza tenże, że ches 
stawić się do dyspozycji koalicji zamiast innych. 
Koalicja nie opróżni obszarów nadreńskich. 

Wiedeń. (PAT) B. K. wedle „Lokal Anzeige- 
ra“ z Berna. Millerand doniósł rządowi niemieckie- 
mu, że z powodu niewykonania traktatu wersal- 
skiego, data, od której miał się liczyć termin dla 
obszarów nadreńskich, odroczoną została na czas 
nieograniczony. 

Winowajey uciekają. 

faga. (PAT) „Telęgr. Comp.“ Jeden z tutej- 
szych dzienników przynosi wiadomość, że wielki 
książę Hesski wraz ze swoimi synami i 7 nie- 
mieckimi generałami, którzy znajdowali się na li- 
ście koalicji, uciekł do Holandji. i 


Niemcy trwają w oporze przeciw wycaniu winowajców. 


Wiedeń. (Pat) Telegr. Comp. z Londynu. Pa- ; mieckiej i rosyjskiej, 


także kwestję adrjatycką i 


ryski korespondent „Timesa“ podaje, że londyńska | kwestję wschodnią. Będzie ona zatem niejako dal- 
konferencja będzie trwała dłużej, niż przypuszcza- |szym ciągiem konierencji pokojowej. 


no. Obejmie ona, oprócz aktualnych kwestji nie- 


| A— 


tyckich do bołszewji jest różne, i nie wiemy, na 
czemby polegało owo „unormowanie  solidarnej 
taktyki militarnej“ w stosunku do bolszewików, 
o czem mówi p. Wasilewski. Polska w Helsing- 
forsie nic więcej nie zyskała po nad to, co miała 
i przed tem, za cenę Inflant polskich. 

O dalszych zdobyczach polskich przedstawi- 
cieli w Helsingforsie p. Wasilewski mało mówi. 
Wspumina ogólnikowo o utworzeniu komisji woj: 
skowej i gospodarczej bez określonych kompeten- 
cji. Również podnosi, jako rzecz „bardzo waźną*, 
ustalenie terminu i miejsca następnej konferencji 
(Ryga na wiosnę b. r.). 

Jednem słowem, wyniki pobytu delegata pol- 


skiego w FHlelsingforsie są nader nikłe. Wprawdzie — 


jak zaznacza p. Wasilewski — Polskę wszędzie 
na bankietach i w stosunkach towarzyskich wy- 
różniano, aie w stosunkach politycznych Polska 


odegrała mało co większą rolę niż Łotwa lub Li- 
twa. Całe szczęście, że 4 pomocą Łotwy unikne- 
liśmy na konferencji potępienia naszego „imperja- 
lizmu na wschodzie* —\co proponowali Litwini, 
aie toby już było szczytem humorystyki poli- 
tycznej. 

Następna Konferencję w Rydze trzeba będzie 
lepiej obstawić, aby uniknąć konkurencji... Li- 
twinów. 


——a— 
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KURJER LWOWSKI z dnia 13, lutego 1920. Nr. 


43, 


i 1? 

Co robią Czesi? 
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego”). 
Praga koniec stycznia 1920. 

Rozmawiałem tymi dniami z pewnym obywàāte- 
lerm, obcznanym doskonale ze stosunkami czeskimi. 
Mogę więc podać kilka infomarcji z tego państwa, 
które mimo swego sąsiedztwa z Polską jest odeń 
jakby odgrodzone siedradioma górami i siedmioma rze- 
kami. 

— Za mało się interesujecie tą Czecho-Słowacją — 
rozpoczął mój informator Tymczasem wam tu szyją 
buty bez ustanku i skutecznie. Polska jest „ciągle 
dumna i ciągle arystokratyczna, więc demokratyczne 
Czechy pozyskują sobie wszystkie narody słowiań- 
skie. 

— Jeszcze ta ideja słowiańska? 

— Tak, jeszcze! Nie wiem. kto ją bierze na serjo, 
ale wiem, że na serjo na niej robią interesy Czesi. 
Oni, jako naród praktyczny i demokratyczny, wyko- 
rzystują swą pierwotną szorstkość i starają się przy- 
kuć do siebie ludy słowiańskie chłopsko - rołnicze, 
jak oni sami. Czesi krzątają się około utworzenia 
katedr wszystkich narodów słowiańskich u siebie w 
Pradze. Będą tam katedry nic tylko słowackie i jugo- 
słowiańskie, ale także bułgarskie, ukraińskie, rosyj- 
skie, białoruskie. Będą ściągali inteligencję tych na- 
rodów do siebie, będą ją wychowywali i eksporto- 
wali z powrotem do krajów macierzystych. Przy- 
puszczam, że owa inteligencja miłości do Polski w 
Pradze nie nabierza 

— Zapewne! Ale cóż robić? 

— Robić coś podobnego u siebie. Nawiązywać 
stosunki nie tylko polityczne, ale kulturalne, bo to 
będą stosunki najtrwalsze. 

— Słowacja i tak od Czech odpadnie! 

— Ostrożnie, mój panie, o tej „zrewoltowanej* 
Słowacii przeciw Czechom. O ile ja wiem, stosunki 
na Słowacji się uspakajają po usunięciu nadużyć przez 
rząd czeski i nic nie wskazuje na to, aby Słowacja 
miała siłą wystąpić przeciw Czechom. Nie należy 
powtarzać ciągłe tych samych frazesów. Właściwie 
Słowacy chcą tylko szerokiej autonomii. 

— Jakże z wojskiem u Czechów? 

— Czesi mają około pół miliona wojska. Pod- 
stawą wojska są „legjonarze*. Wojsko jest lichsze, 
niż w Polsce. Za to materjału wojennego mają Czesi 
moc. Armaty już wywożą do Francji. 

— Kiedyż Czesi zwołają prawdziwą konstytuantę? 

— Mają zwołać niedługo. Obecne zgromadzenie 
narodowe jest rzeczywiście samozwańcze, przez ni- 
kogo nie wybrane .W Czechach przy rządach są so- 
ejaliści. 


Eros i Psyche. 


(Dokończenie). 

Muzyka Różyckiego, której główny charakter na- 
szkicowaliśmy już powyżej. stara się wiernis odtwo- 
rzyć muzycznie to, co tekst daje nam w słowach. W 
obrazie pierwszym dąży do odmalowania tła arka- 
dyjskiego, dając coś w rodzaju prymitywu muzycznegoj 
Archaizowane chóry żeńskie, greckie skale, harfo- 
we arpzdzia wytwaczają odpowiedni nastrój. Bachicz= 
na wesoiość panuje w obrazie drugim, a na jej tle 
postać Psyche muzycznie także odbija powagą i pro- 
stotą. Jej w niebowzięta pieśń tęsknoty za Erosem 
jakżeż odbiega od zmysłowej, namiętnej ody kurty- 
zany Laidy. I ona wielbi Erosa i tęskni do niego, 
ale jakżeż innym jest ten Eros... Poważną i asce- 
tyczną niema! jest muzyka w obrazie trzecim. Jałowe 
recitaiiwa zakonnic odbijają kontrastowo od muzyki 
ustruiącej stan duszy Psyche. Z rubasznością chłop- 
ską maluje muzyka dziewczynę wiejską, Hankę, któ- 
ra cieszy się życiem i swojemi niewinnemi w grun- 
cle słowami wzbudza w zakonnicy chęć uwolnienia 
się z więzów klasztornych. Piękną, o szerokiej, wa- 
biącej melodji jest pieśń błędnego rycerza, ponuro 
i sucho brzmią ehóry zakonnic, towarzyszące zamknię- 
ciu grzesznej Psyche w żywym grobie 

Efektowną, o grubem podmalowaniu jest muzyka 
obrazu rewo'ucyjnzgo. Dużo w niej rucuu i ciekawej 
rytmiki, mniej muzyki wiaściwej. Dopiero przy końcu 
wznosi się Różycki w duccie między Psyche a de la 
Rochem, kończącym ten akt do wyżyn czystej, pięknej 
Miryki, 

Modnym wałczykiem, wzorowanym nietyle na Ja- 


— Jakże będzie z jednością Czech po zwołaniu 
sejmu ? 

— Będzie ciężko! Niemcy mają ogromną siłę w 
Czechach. Z żywiołem niemieckim muszą się Czesi 
bardzo poważnie liczyć. Jeżeliby wszystkie narodo- 
wości zostały dopuszczone do wyborów do sejmu, 
Czesi znajdą się w przyszłym swym sejmie w mniej- 
szości. Ale oni ryzykują! Zależeć to będzie od tego, 
czy potrafią przetrawić Słowaków. 

— A szyzma religijna? 

— Mam wrażenie — przynajmniej dotąd — że 
to nie jest rzecz bardzo poważna. Objęła ona zbyt 
szczupłe kręgi duchowieństwa. 

+ Jakże się przywódcy czescy odnoszą do Pol- 
ski ? 

— Masaryk jest człowiekiem niezmiernie zacnym 
i sympatyzującym z Polską. Czechów boli to, że oso- 
bę Masaryka, choć jest prezydentem republiki — 
szarpią w Polsce złośliwie. Tak być nie powinno. 
Czesi n. p. odnoszą się do Piłsudskiego z dużym 
szacunkiem. Natomiast czescy narodowi demokraci, a 
zwłaszcza Kramarz, odnoszą się do Polski niena- 
wistnie. Każdy jego płan jest zwrócony przeciw Pol- 
sce. On ciągle marzy o Rosji wielkiej i niepodległej 
i o „okrążeniu“ Polski. 

— Czy może być mowa o jakiejś ugodzie? 

— Na razie trudno! Zaczekajmy, aż się skończą 
plebiscyty. Może wówczas namiętności opadną. 

— A prace plebiscytowe? 

— Są przez Czechów bardzo sprytnie robione! 
U nas huk, wrzawa, zbieranie składek, komitety, ode- 
<wy. U Czechów cisza! Nikt nie wie, że tam tajny 
komiiet ciągle działa. A za to nie tylko mąka, ale 
nawet ryż jedzie na tereny plebiscytowe, aby poka- 
zać, że u Czechów jest co jeść. A jak Czesi umieją 
opiekować się obcymi i bronić ich przy pomocy 
swego „Biura dła obcych“. Jak im pokazują wszyst- 
ko, dyskretnie wtykają broszury it. p. My o tem 
pojęcia nie mamy. Jak oni umieją prowadzić propa- 
gandę za granicą, jak wszędzie dotrą i wszystko 
uzyskają. U nas te metody są nieznane, bo nasze 
urzędy są przybytkami „doskonałego tonu“, który 
nikomu już nie imponuje, a Ojczyźnie mało pożytku 
przynosi. Zresztą tyle już o tem pisano, że szkoda 
rzućać groch o ścianę. 


Waluta a pzństwo. 


Ujednostajnienie wałuty polskiej stało się wresz- 
cie faktem dokonanym. Z chwilą, gdy przed niedaw- 
nym czasem ustalono stosunek wymienny, czyli re- 
lację marki polskiej do rubła (200:100), a ostatnio 
marki do Korony (70:100), pij o ia się 


nie, fe r na 1 Ryszardzie Te roroa się draż 


piąty, wprowadzający nas w towarzystwo nowoczesne 
ludzi, którym się dobrze powodzi, jednem siowem. 
paskarzy. Wesoły kwartet kompanów-przyjaciół bo- 
gatego pana bankiera ustępuje miejsca słodkim za- 
pswnieniom miłości ze strony zakochanego Stefana. 
Ozdynarrość i cynizm pana domu odma:owane z ta- 
lentem dramatycznym Różyckiemu wiaściwym, scena 
samobójstwa illustrowana z realizmem, a chór nie- 
widzialny swoimi akordami pełnymi smętku prowadzi 
nastroiowo do końcowej apoteozy efektownie kończą- 
cej operę. 

Muzyka „Erosa i Psyche” łatwą nie jest, a to tak 
dła wykonawców jak i dla słuchacza. Trzeba się 
w nią wsłuchać, trzeba ją przetrawić, zrozumieć, a 
wtedy otworzą się wszystkie jej piękności, ukryte 
często zbyt głęboko. Punktem wyjścia dľa niej było 
bez wątpienia dzieło dramatyczne, które operą na- 
zwać trudno, „Pelleas i Melizanda" Debussyego. Ale 
Różycki zbyt jest realnym i praktycznym, by nie doj- 
rzeć niepraktycznych stron dramatycznej muzyki fran- 
cuskiego modernisty. Dlatego nie pogardza on silniej- 
szymi tonami i barwami, a orkiestrę swą w prze- 
ciwieństwie do Debussyego, wyposaża silnie, instru- 
mentuje soczyście i pełno i nie gardzi efektami sil- 
nymi. Półcień pastelowy panuje w obrazie pierwszym 
i trzecim, akt drugi i czwarty mają dużo ruchu, a 
obraz ostatni w stylu Ryszarda Straussa jest godnem 
ukoronowaniem całego dzieła. Inwencja kompozytora 
nie słabnie ku końcowi, jak to często bywa, ate prze- 
ciwnie powiedzielibyśmy, że jest pewna gradacja od 
aktu pierwszego ku dalszym, a akt ostatni jest naj- 
lepszym. 

Beż przesady jednak powiedzieć można, iż tak, 
jak się sprawy obecnie mają, jest „Eros i Psyche“ 
najlepszą, najwięcej wartościową współczesną operą 


nie tylko ustawowo, ale i faktycznie urzędową wa- 
lutą państwa polskiego. A czas już był najwyższy 
położyć kres z jednej strony niepewności walutowej 
która gospodarczo wywierata ujemne skufkj, a z dru- 
giej ukrócić orgje spekulacji wałutowej. 

Państwa, które powstały na gruzach Austrii, u- 
ważały niemal za pierwszy punkt swego programu 
przystąpić do ostemplowania waluty koronowej. Ces 
lem było: ustalenie ilości banknotów, pozostałych 
w spadku po monarchji oznaczenie ich własnym 
stemplem, a przez to nadanie koronom charakteru 
waluty odnośnego państwa, a wreszcie gdzieniegdzie, 
jak n. p. w Czechach, równoczesne ściągnięcie po- 
datku majątkowego. W Czechach w zamian za 100 
koron austrjackich zwracano 49 koron ostemplowa- 
nych, jedną koronę pobierano tytułem jednorazowe- 
go podatku, 50 zaś wydawano w przymusowej jedno- 
procentowej pozyczce państwowej, której obligacje 
zostaly pozbawione prawa sprzedaży i zastawu, czyli 
wykluczone z obrotu handlowego. Oprócz Czech, któ- 
re pierwsze ostempiowały banknoty koronowe, prze- 
prowadziły ostemplowanie: niemiecka Austrja i Ju- 
gosławja (zaś rejestracje: Rumunja i Włochy). Ju- 
gosławja ustaliła relację koron stemplowanych do 
denara na 4:1 Nadmienić należy, że traktat poko- 
jowy nakłada na państwa, powstałe w miejsce Au- 
strji obowiązek stemp'owania banknotów koronowych 
i to najpóźniej do dwóch miesięcy po ratyfikacji 
traktatu pokojowego, Powyższe państwa, przeprowa- 
dzając ostemplowanie jeszcze przed ratyfikacją, dały 
dowód, jak wielką wagę przykładają do uregulowa- 
uia swoich stosunków walutowych. 

W Polsce do ostempłlowania koron wówczas nie 
przystąpiono, gdyż uznano je według oświadczenia 
ówczesnego ministra skarbu Karpińskiego za niewy- 
konalne pod względem technicznym z powodu ol- 
brzymiej ilości koron, którą obliczano na sumę ponad 
10 miliardów. Nadto spodziewano się dalszego na- 
pływu koron, których nie zdołano łub nie chciano 
ostemplować w tych państwach, które przeprowadzi- 
ły już stempłowanie. Tymczasem życie odmiennym 
potoczyło się torem, aniżeli przypuszczali to ekono- 
miści oraz politycy zarówno państw stemplujących 
korony, jak i niestemplujących. Pierwsi byli opty- 
mistami, drudzy pesyrnistami. 

Dodatnim objawem stemplowania było uzyskanie 
własnej waluty, w której kursie zaczęły rychło od- 
zwierciedłać się stosunki gospodarcze dotyczących 
państw. Korony więc czeskie i jugosłowjańskie wy- 
kazały tendencję zwyżkową, gdyż tam rychło ocknięto 
się z mariwoty i wzięto do rzetelnej pracy nad pro- 
dukcją i umiejętnie zorganizowano wywóz (cukru , 
szkła it. d.). Jednak szumne zapowiedzi, n p w 
Czechach, że ceny wszystkich towarów spadną, od- 
razu o połowę. SO UE PAD" PARDO nie 
palika. Dzieł aez koFÓN 1 tości nie IE 0) 
w naszej, stosunkowo ubogiej, literaturze muzyczno- 
dramatycznej. I d'atego by!e obowiązkiem teairu na- 
szego pokazać ją publiczności lwowskiej, a obawią- 
zkiem tej publiczności znowu jest okazać się godną 
tego, że podano jej nowoczesną rzecz polską, rzecz 
tak wielkiej wartości i dzieło wielkiego talentu. 

A ujrzymy je w wykonaniu najlepszych sił na- 
szych i z nakładem pracy calego parsonalu opero- 
wego. Bo, jak to już powiedziałem, jest to dzieło 
bardzo trudne dla wykonawców. To też młody ka- 
pelmis strz dr. Rodziński, któremu sam autor wyko- 
nanie dzieła swego powierzył, pracował bez wytchnie- 
nia z orkiestrą, która ma zadanie najtrudniejsze, z 
chórami, nie nawykłemi do takich zadań i z solista- 
mi, niezbyt przyzwyczajonymi do dzieł nowoczesnych. 
Bo opera nasza, niestety od dłuższego czasu znajduje 
się w zastoju, nie wychodząc z zaczarowanego koła 
kiiku najbardziej ogranych oper. Winę tego składa się 
właśnie na trudności połączone z wystawieniem „Ero- 
sa i Psyche", które to dzieło wymagało tak wielu 
prób, jak żadne przed niem. Miejmy nadzieję, że pra- 
ca artystów nie pójdzie na marne i publiczność 
lwowska, której muzykalność sławną jest na całą 
Polskę, okaże się naprawdę godną tej sławy i przyj- 
mie, jak należy dzieło polskiego kompozytora, które 
Warszawa poznała i oceniła jeszcze przed dwoma 
laty. Partję tytułową, jedną z największych i najtrud- 
niejszych, jakie są w literaturze operowej, kreuje 
p. Korolewicz-Waydowa, partnerem jej jest p, Łow- 
czyński  Partję Biuksa, trudną i niewdzięczną ale e- 
fektowną, wykona p. Okoński, piękną pieśń błędnego 
rycerza odśpiewa p. Woliński, mniejsze role wyko- 
nają pp. Ostrowska, Małecka, Horner i Sieroszewski. 

E Wajer 
—— 


górę czego dowodem poważne rozruchy. a nawet 
strajki na tle drożyźżnianem. 

Natomiast w obrocie zagranicznym ostempiowa- 
ne banknoty czeskie i południowo - słowiańskie uzy- 
skały znaczną zwyżkę I gdyby wszystkie państwa 
przeprowadziły były równocześnie ostemplowanie, o- 
kazatyby się bezwzględnie pozytywne rezultaty. Że 
jednak nie miało to miejsca,. przeto wyższy kurs ko- 
ron czeskich i jugosłowjańskich zachęcił spekulan- 
tów do podrabiania, łatwego zresztą do naśladowa- 
nia stempla. W: ten sposób powstał pokup na nie 
stemplowane korony, ilość ich znacznie zmniejszyła 
się, a kurs zaczął podnosić się. Również i w pol- 
skich miastach władze wykryły kilkanaście fabryk 
fałszywych stempli. 

W ten sposób do państw stemplujących korony 
napływają korony z fałszywym stemplem, wpływając 
na ich zniżkę, z państw zaś, które stemplowania nie 
przeprowadziły, odpływają korony, podnosząc ich 
kurs. Jest też rzeczą stwierdzoną, że iłość koron w 
państwie połskiem znacznie spadła. a według oświad- 
czenia ministra. skarbu Grabskiego, ilość ich wynosi 
ponad 7 miljardów. W zwiazku z tem kurs ich w sto- 
sunku do marki polskiej zaczął się poprawiać. Przy- 
czyniły się tu również dość ożywione stosunki han- 
dłowe Małopolski z sąsiadami; nielegalnie wywo- 
żono różne produkty (do Wiednia, na Węgry itd.), 
przyjmując chętnie w zamian niestemplowane koro- 
ny, stąd wzmógł się pokup na nie. Wreszcie ostatnio 
decydujący wplyw wywarła tu spekulacja, która u- 
suwając znaczne ilości koron z obiegu. podniosła 
sztucznie ich kurs. A dopomogła jej panująca pow- 
szechnie drożyzna, która zniewala nietylko specjal- 
nie włościan, ale wszystkie prywatne gospodarstwa 
do rezerwowania sobie znaczniejszych zapasów go- 
tówki na bieżące wydatki, zwłaszcza, że polityka ban- 
ków, obniżająca stopę procentową od wkładek na 
2 proc. oraz utrudniająca obrót kapitałami z po- 
wodu różnych zastrzeżeń, uniemoeliwia poprostu lo- 
kację gotówki. 

Na podstawie tego należy stwierdzić, że skutkiem 
dotychczasowego nieostemplowania koron w państwie 
polskiem, znacznie poprawiła się sytuacja posiadaczy 
koron. Korona w stosunku do marki polskiej w prze- 
ciągu pieciu miesięcy podskoczyła z 47 do 80 marek 
za 100 koron. Nie należy jednak zapominać, że na 
ostatnią gwałtowną zwyżkę kursu wpłynęła głównie 
spekulacja, czyli moment nieobliczalny, który raz fa- 
woruje marki (w sierpniu ub. r. kiedy płacono za 
100 marek 220 koron), to znowu korony. Skoro więc 
wyżej podane czynniki poza spekulacją potrafiły do- 
datnio oddziałać na kurs koron, analogiczny wywrą 
wpływ na kurs marek polskich. Często słyszy się 
zdanie, że niestempiowane korony, choć nisko, ale 
przecież są notowane na giełdach zagranicznych, gdy 
marki polskie nie. Dziwni ludzie, malkotenei z uro- 
dzenia, umieją tylko zarzuty czynić, ale wyrozumieć 
nie chcą, że na wszystko to pracy potrzeba, i to 
skoncentrowanej pracy wszystkich. Wszak i przed 
wojną, nim dopuszczono jakiś papier do notowania 
ma giełdzie, musiano się zaznajomić z jego realną 
wartością. Zreszią na pocieszenie (a może zmartwie- 
mie) tych zwolenników koron. należy zanotować fakt, 
że Szwajcarja oświadczyła już oficjalnie wykluczenie 
niestemplowanych koron z obiegu, a ten los czeka 
wszystkie bezpańskie korony. 

Skoro całe społeczeństwo stanie zgodnie do ucz- 
ciwej pracy produktywnej, musi się podnieść gospo- 
darstwo społeczne i wykazać zwyżkę na barometrze 
stosunków walutowych które są ich odzwierciedle- 
niem, Jest jednak czynnik, który może działać do- 
datnio na wysiłki społeczeństwa, albo je zneutrali- 
zować, albo wreszcie zaszkodzić. A jest nim pań- 
stwo. Nadmierny spadek walut w czasie Światowej 
wojny był wynikiem olbrzymich wydatków państwo- 
wych które na długo zniweczyły równowagę w bu- 
dżetach oraz bilansach płatniczych. Na pokrycie tych 
wydatków służyły miljardowe emisje banknotów. — 
A więc przyczyna zła leżała w nadmiernych wydat- 
kach. Coraz więcej osób żyła kosztem państwa, a 
praca tych miljonowych rzesz biorących udział w 
wojnie, tub zatrudnionych w przemysłach zmilitary- 
zowanych, nie była produkcyjną. lecz raczej de- 
strukcyjną. Skoordynowana praca państwa z dzia- 
łalnością społeczeństwa powinna pójść w kierunku 
zmniejszenia wydatków, wówczas mniejsze będą e- 
misje pieniądza, a wartość jego podniesie się. U nas 
olbrzymie koszty pochiania wojna z bolszewikami. 
To też kwestja ta nie może być rozpatrywana zpunk- 
tu widzenia zagranicznych pochwał i komplimentów 
(dumniej byliśmy „przedmurzem'*, teraz mielibyśmy 


sprawdziły się. Przeciwnie, ceny towarów poszły w jbyć „drutem kolsczastym'), lecz 
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musi być kształto- , byłej do Warszawy, powiedzieliśmy: Bez Giańska 
wana na zimno, z ołówkiem w ręku, uwzględniając | nie ma Polski“. Każdy z narodów sojuszniczych coś 
w równej mierze argumenty tak politycznej jak i | Polsce dał, ale równocześnie pragnął także Polsce 
ekonomicznej natury. Dr Fr Tomanck 1 coś narzucić. Rugfja narzuciła nam nowotwór Gdań- 
ska który będzie na organtzmie młodej Pak, ne 
do zniesienia, Sejm jednak skorzystał z prawa, które 
mu przysługuje na podstawie traktatu wersalskiego 
i postanowił przystąpić do budowy własucgo gortw 
(Nie jest to bluff polityczny. ale realną rzeczywisto- 
ścią. Zważywszy, że Gdańsk nie jest dziś dostatecz- 
nie rozwinięty, musimy myśleć o tem, aby brzegi 
Wisły przysposobić do zadań, jakie Polska wkłada 
na swoje barki. Wszystkie stronnictwa dążą do wy- 
tworzenia wielkiej ekonomicznej siły, do której klu- 
czem i wrotami będą Wisła, Gdańsk i Bałtyk. Jest to 
początek wielkich nakładów pracy, które Polska, ja- 
ko państwo morskie wykonać musi. 

Minister robót publicznych Kędz,or 
stwierdził, że konferencja pokojowa pozbawiła nas 
nietylko Gdańska ale i 3 powiatów gdańskich, po- 
zostawiła nam jednak możność pogłębienia jeziora 
Czernowickiego i doku piaśnickiega. Tymczasem 28 
czerwca z r. pociągnięto granicę przez potok Pita- 
śnica i przez jezioro Czernowickie. a także odpadia 
część powiatu puckiego, które zostały przyłączone do 
Pomorza. Ta zmiana jest skierowana przeciwko Poł- 
j 4 , . | sce aby jej nie dopuścić do morza Art. 101 traktatu 
skamy). Ważnem zatem zadaniem naszem być musi | wersalskiego przewiduje zawarcie konwencji wolnego 
budowa własnego portu na wiasnej ziemł Następ- | miasta Gdańska z Polską. W jakim stopmu konwencia 
nie marszałek zwrócił się z apelem do ludności ob- | gą będzie korzystna, załeżeć to będzie ou Gdańska, 
szarów płebiscytowych, wobec której zaborca usiło- gdyby jednak konwencja ta nie była dla nas wy- 
wał rzucić potwarz na Rzeczpospolitą, mówiąc, że godną, rząd powinien obinyśleć z góry Środki, Kió. 
Polska jest państwem, które stacza się ku przepaści | reb} nntszałeżniały Polskę od dobrej wol wolnego 
finansowej i znajduje się w zupełnej anarchji, Dziś | miasta Gdańska Trzeba tedy zbudować własny port 
dopiero możemy odeprzeć te kłamstwa Prawda, ŻE | morski na własnem terytorjum W tym Kiemursku wy- 
życie u nas jest ciężkie, ale jest to z tego powodu, | zoniły się dwa projekty, a mianowicie, aby połączyć 
że zaborcy zabrali nam miljard zapasów żywności | morze kanałem obwodowym wzdłuż zachodnio a po- 
i smrowców ł Zniszczył, nasze urządzenia przemySło- | iudniowej granicy wolnego miasta Gdańska z le- 
we. „Jeżeli kto sprawiedliwie osądzi to, co Polska wym brzegiem Wisły na terytorjum Polski. Kanał 
w ciągu roku zrobiła na wszystkich polach życia | ten wynosiłby 85 km. długości, byłby jednak trudny 
państwowego pomimo toczącej się wojny, ten zrozu- | gg wykonania, ponieważ brzeg Wisły wznosi się 
mie, że Polska może Z otuchą patrzeć w przyszłość |5 m, ponad morze, gdy tymczasem najwyższy punkt 
Rodaków na ziemiach polskich marszałek ostrzega, Szwajcarji kartuskiej ma 200 m. ponad morzem. 
ażeby nie przyjmowali na siebie jarzma wrogów i | Trzebaby zatem zbudować śluzy, któreby podnosiiy 
zasyła im starodawne hasło polskie: „Prawda zba- | statki z morza do wysokości Wisły. Projekt ten na- 
wieniem“. i leży zatem uważać za niewykonalny. Wykonalnym 

Mowę tę marszałka posłowie w kilku miejscach byłby jednak projekt drugi, t. j. połączenia portu 
przerywali hucznymi oklaskami i okrzykami. Po jej morskiego na lewym brzegu Wisły zapomocą Wisły 
skończeniu odezwały się w Izbie huczne brawa io-|z morzem Odległość od Bałtyku do przyszłego por- 
klaski, A | tu wynosić będzie 30 km. Nałeżałoby pogłębić Wisłę, 

Następnie marszałek aby mogła przyjąć statki morskie. Obecnie Wisia 
wpada do morza pod Schieweahorst. Rząd wnosi prze: 
to projekt nowego portu na lewym brzegu Wisły. 
oraz połączenie tego portu z morzem Bałtyckiem za 
pomocą pogłębienia Wisły Dogodn;ejsze byłoby po- 
łączenie kanałem, lecz ponieważ kanał ten przecho- 
dziłby przez terytorjum wolnego miasta Gdańska, 
projekt taki nie byłby zatem wykonalny. Minister pro- 
si o przyjęcie wniosku rządowego. 

Po przemówieniu p. Daszyńskiego (p. p. s.) izba 
uchwaliła zamknięcie dyskusji, poczem wn,osk; przy- 
jęto jednomyślnie 

Przystąpiono do rozprawy nad sprawą założenia 
doświadczalnej stacji naukowej oceanologiczno - ry- 
backiej, Odnośny referat w tej sprawie jest dzielem 
profesora uniwersytetu warszawskiego p. Kiernika. 
Komisja wnosi, aby stację taką założyć. Izba wnio- 
sek ten po przemówieniu p. de Bosseta przyjmuje. 

Sprawę 


Ar Traf Bid sie, 


Sejm 0 polskiem morzu. 


IZBA UCHWALA ZAŁOŻENIE PORTU NAD BAL- 
TYKIEM, 

Warszawa (Pai.). Wczorajsze posiedzenie sejmu 
rozpoczęło się o godz. 435 po południu. Marszałek 
zagaił posiedzenie dłuższem przemówieniem, poswię- 
conem uczczeniu 


wielkiej chwil; h;storycznej objęcja prastarych ziem 
pokskich 
przez państwo połtskie i dotarcia wojsk naszych do 
Bałtyku. Posłowie wysłuchali przemówienia stojąco. 
Marszałek wyraził hołd ludności pomorskiej która 
przez półtora wteku opierała się zapędom germani- 
zacyjnym najeźdźcy, a przez to uchroniła Pomórze 
polskie od tego, że nie stało się takiem samem cmen- 
tarzyskiem słowiańskiem jak okolice nad Łabą ji 
Odrą. W pokoju wersalskim uzyskaliśmy brzeg mo- 
rza, ale nie odzyskałśmy Gdańska (Glosy: Odzy- 


powitał przybyłych do sejmir przedstawicieł; roda- 
ków naszych w Ameryce 


pp. Smulskiego, prezesa wydziału narodowego w Ame- 
ryce, ks, rektora Zapałę i ks. Bronisława Celichow- 
skiego i zwrócił uwagę, że wychodźcy nasi przejęli 
się w Ameryce amerykańską zasadą dostojności pra- 
cy ludzkiej. W tym duchu składa marszałek hołd ca- 
łemu wychodźctwu Stanów Zjednoczonych. (Oklaski 
i brawa na prawicy i w centrum). 

' Z porządku dziennego p. de Rosset (mieszcz.) 
referował sprawę wniosku swego i p. Anusza (lud.) 
i tow. o utworzenie sejmowej komisj; morsk,ej Z i- 
nicjatywy komisji wojskowej powstała tymczasowa 
komisja morska, złożona z delegatów komisji woj- 
skowej, zagranicznej, przemysłowo - handlowej, wod- 
nej i komunikacyjnej. Ustaliła ona następujacy pro- 
gram pracy: 1) w zakresie ministerstwa spraw woj- 
skowych sprawy dotyczące departamentu marynarki; 
2) w zakresie ministerstwa przemysłu i handlu spra-'| zagospodarowania odłogów gruntowych w Rzeczypo- 
wy floty handlowej i morskiego prawodawstwa han- spolitej na ziemiach wschodnych 
dlowego, przewozu emigrantów i t. p.; 3) w zakresie RA p- Dąbski (lud.). Referent powoływał się 
ministerstwa spraw zagranicznych sprawy dotyczą- | ną statystykę, z której wynika, że w Poisce jest 
ce traktatu z Gdańskiem, sprawy związane z mię- |6 mitonów morgów ziem; odłogiem leżącej Ażeby 
dzynarodowem stanowiskiem Polski, jako państwa ! tę obszary uprawić, a tem samem uruchomić równo- 
morskiego; 4) w zaknesie ministerstwa robóót pu- | cześnie warsztaty pracy rolnej, trzeba na początek 
blicznych roboty nadbrzeżne i forty nad Bałtykiem; wyasygnować miljard marek Mowca wnosi, aby spra- 
5) w zakresie ministerstwa koleji sprawy kolejowe, | wę odesłać do komisji. Izba wniosek ten uchwala 
drogowe i urządzeń poriowych; 6) inne pokrewne Przystąpiono do obrad nad potrzebą założenia 
SAWY KAM "A fifi Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w głów- 

, Na wniosek p. de Rosseta Izka przyjmuje do | nych miastach Sianów Zjednoczonych Po dyskusii, 
wiadomości to ustanowienie tymczasowej komisji mor- | w której głos zabierali pp. Radziszewski (nar. lud), 
skiej. A Stapiński minister poczt i telegrafów p. Tołłoczko 

Przystąpiono do sprawy i Jan Dąbski (lud), przyjęto wniosek komisji o za- 
łożenie rzeczonycn filji. 

P. Chaniewski (praca konst.) referował sprawę 
rekwizycji zboża u rolników rekwizycji stosowanej 
w województwie pomorskiem, oraz pogłębienia Wi-; bezwzględnie i bez zabezpieczenia koniecznych po- 
sły od Bałtyku do projektowanego portu. | rzeb gospodarczych. 

P. de Rosset (mieszcz.) przypomina, że delegacji P. Okoń żąda względnego traktowania rolników 
posłów polskich do b. parlamentu niemieckiego, przy- | przez władze wojskowe w czasie rekwizycji zboża i 


projektu budowy portu morskiego na lewym brzegu 
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wnosi rezolucję, wzywającą rząd do udzielenia ry- 
chłej pomocy powiatom Małopoiski, szczególniej do- 
tkniętym rekwizycjami, oraz zwolnienia od dalszych 
rekwizycji. Wniosek p. Chaniewskiego przyjęto, od- 
rzucono natomiast rezolucję p. Okonia. 

Marszałek donosi Izbie o śmierci p. Bernarda 
Sterna z Buczacza i poświęca mu kilka słów wspom- 
nienia. Izba uczciła pamięć zmarłego przez powsta- 
nie. Po odczytaniu szeregu interpelacji i wniosków 
nagłych które odesłano do różnych komisji, posie- 
dzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie sejmu w piątek o godzinie 
4 po południu, 

——— 


Mowa piebiscyłcwa 
posła Daszyńskiegn. 

Warszawa (Pat). Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu wygłusił poseł Daszyński mowę, wskazawszy 
na krzywdzące nas stanowisko koalicji w sprawie 
plebiscytów na zachodzie i Gdańska, tak dalej mó- 
wii: 

Wysoka Izbo! 

Kiedy między Potką a Gdańskiem ma słanąć 
umowa w najbłźszych kilku tygodniach jednoczą- 
ca i regifiująca stosunek Gdańska do Polski powro- 
sit Go kraju którego jast portem, w tym czasie Poiska 
nie powiana być bezbronną powinna walkę sobie 
narzuconą — bezkrwawą wałkę — podig i peze- 
prowadzić 

Jednym z kroków, jednym z czynników tej walki, 
jest wniosek, który oto jest na porządku dzieńnnyrń. 
Jest to poglębieniz Wisły ; Zbudowanie portu połsk;e- 
go na poł:kiej ziemi tak, jak gdybyśmy musieli się 
liczyć z ewentualnością nie utraty Gdańska, ale po- 
łowicznego prawa korzystania z portu gdańskiego, 

Warszawa gości w tych murach deputację Gdań- 
ska. Pośród tej deputacji jest 16 socjalistów niemie- 
ckich, 8 Scheidemanowców, 8 niezawisiych socjań 
stów. Niechaj wywiozą z Warszawy to jedno zdanie 
i to jedro przekonani: i niech dadzą znać braciom 
swoim i towarzyszom w Niemczech, że na tym punk- 
cie socjaliści są w pierwszych szeregach walki o 
duszę narodu polskiego 1 o ziemie polskie (brawa), 
że nie jest to wałka słowem jedynie prowadzona, że 
ten górnik polski na Sląsku, kióry w obronie Swego 
szybu dał się powiesić u wejścia do szybu przeż 
czeskiego najezdnika, był przewodnikiem socjalistycz= 
nej grupy miejscowej (brawa). Niechaj wiedzą o tem, 
że ż pośród iysięcy tych Ślązaków, którzy porwalł 
za bwoń, aby koniec położyć katastrofie systemu Hór- 
singa 1 spółki, połowa — to byli socjaliści polscy, 
górnicy Górnego Śląska. Niech wiedzą, że fakty te, 
to nie przypadek, że to dalszy ciąg nie śłabnącej 
nigdy walki o prawa, że nłe ma braterstwa m;e- 
dzynarodowego między braćmi z których jeden jest 
w kajdanacit a drugi jest wolny (Brawa). Wszyscy 
muszą być walnymi, by wszyścy miogli się stać brać» 
mi. (Brawa). Niech wiedzą dalej, że Półka — to 
nie żebrak międzynarodowy że Polska tie łasce 
chwili zawdzięcza swoją dzisiejszą wolnóść, że mie 
ma narodu w Europie któryby w stu kżkadziestęcii 
datach niewoli tak jak Polzcy dzies,ęć razy chwy- 
tali za broń dziesięć razy praw swoj;ch przeciw 
imym przeciw największym bron; przemocom To, 
co przyszło ptżyszło nie jako dar, ako jako prawo, 
którego się nigdy nie wyrzekt:śmy i wyrzec się nie 
możemy, a gdybyśmy się wyrzekli, obyśmy w tej 
samej chwili zginęli. (Brawa). 

Dlatego Polska z przeszłości swej siły gwoje 
czerpać może. Als o ile większą okaże się ta siła, 
jeżch spojrzymy w przyszłość. 

Niech przy Polsce opowie się Górmy Śląsk, niech 
opowie się Śląsk Cieszyński niech staną Warmiacy 
í Mazurzy, Orawczycy i Spiszowiacy, a wówczas Poł- 
ska będzie krajem, który jak żaden kraj w Europie, 
będzie mógł spojrzeć tej przyszłości w oczy. I nie- 
prawdą jest, że w Polsce — jak to nam zawsże 
w twarz ciskają — rządzą magnaci. wspómagani 
przez lichwiarzy, albowiem tu nie drzemie, ale Żyje, 
rozwija się i walczy siła ludu, chłopa 1 robotnika 
polskiego. 

A przyłączenie tych terenów spornych, tych te- 
penów zakwestjonowanych jeszcze wzmocnić jest w 
stanie tę siłę dwukrotnie i trzykrotnie. Pośska z Gór- 
nym SŚląskiaei Pólska 20 Śląikiem Cieszyńsk,m, War- 
mją Mazurami, ze Spiszem į Orawą — zaiste bę- 
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dzie to Polska chłopa i robotnika raczej, a nie pa- 
na i kapitalisty. Tak się zarysowuje ekonomiczna i 
społeczna przyszłość tego kraju. 
maaac 
SPRAWA HAPROWIZAĆJI I GRUNTÓW 
LEŻĄCYCH ODŁOGIEM 
Warszawa (Pat,), Komisja aprowizacyjna wysłu- 
chała referatu p. Misiotka (soe.) w przedmiocie pro- 
jektu noweli dó ustawy o obrocie ziemiopłodami. Pro- 
jekt normuje dla mimisterstwa aprowizacji w zasto- 
sowaniu do wospodarstw powyżej 40 morgów prawo 
zaprowadzenia przymusowego wykupu, poniżej 40 
morgów prawo wykupu wszelkich jadalnych ziemio- 
płodów. P. Wasilewski (lud.) zgłosił wniosek o przej- 
ście nad projektem do porządku i wezwania rządu 
o przedstawienie projektu ustawy o handlu zamien- 
nym dla zdobycia zboża pozostałego po zasiewach 
wiosennych. Komisja 16 głosami przeciwko 9 odrzu- :) 
ciła wniosek p. Wasilewskiego i przyjęła projekt u- | 
stawy wedle referatu p. Misiołka. 


Ma flotę polską. 
Sokałów. (PAT). Sejmik pow. sokołowskiego 
jednomyślnie uchwalił datek na budowę floty w sü- 
mie 100.000 marek. 


Czesi w ciągu 10 dni opuszczą fereny 
plebiscytowe spiskie i orawskie, 


Nowy Targ. (Pat) Biuro prasowe komitetu 
plebiscytowego spisko-orawskiego. Dnia 8. b. m. 
o godz. 8 wieczorem przyjechała do Starej Wsi 
na Spiszu międzynarodowa podkomisja plebiscyto- 
wa. Popołudniu tegoż dnia była podkomisja w Krem- 
pachach, Frydmanie, Nowej Wsi Białej i Niedzi- 
cach, i zapowiedziała usunięcie wojska czeskiego 
oraz objęcie rządów na Spiszu najdalej do 10 dni, 
o ile stan dróg, zasypanych Śniegiem, na to po- 
zwoli. 


Granica czeska na dląsku raciborskim. 

Praga. (PAT). Cz. b. pr. Wczoraj przybyła 
do Pragi komisja koalicyjna, która się ma zająć 
definitywnem ustaleniem granic czesko-słowackiej 
republiki na Śłąsku raciborskim. Na czele tej ko- 
misji stoi francuski pułkownik Ufler. 


Bolszewiey o położeniu milifarnem. í 
Wiedeń. (PAT) BK. z Moskwy. Sprawozda-; 


nie z frontu rosyjskiego z 10. b. m. 
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SE POIĄ KÓJII góra 


Polskie morze. 


(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego“). 


Q:ynia Miasteczko nasze przeżywało we czwar- 
tek 6. bm. gózne chwile. W dniu tym za staraniem 
zarządu gminy odbył się uroczysiy obchód dla zama- 
nifestowania radosnych uczuć z powodu dotarcia 
wojsk polskich — w rewindykacji ziem naszych — 
do wybrzeża morza Bałtyckiego. 

Solenne dziękczynne nabożeństwa w kościele, cer- 
kwi i synagodze rozpoczęły uroczystość, a następnie 
czionkowie zarządu gminy, przedstawiciela władz i 
urzędów, tudzież wszystkich kooperatyw i towa- 
rżystw zebrali się w przystrojonej zielenią i dywa- 


» 


(nami sali gminnej, gdzie na pierwszym planie wspa- 
.nialę udekorowany, widniał wizzrunek Naczelnika 


państwa. 

Komisarz miasta p. Deyczakowski, przedstawił 
zebranym, epokowe, w rozwoju naszego narodu — 
zdarzenie uzyskania dostępu do morza. Przemówie= 
nie swe zakończył okrzykiem na cześć niepodlzgiej, 
zjednoczonej Polski i Naczelnika państwa, kióryto 
okizyk zebrani z zapalem powtórzyli, 

Na nadzwyczajnem posiedzeniu zarządu gminy, 
uchwaiono jednog'ośnie z fundu:zów gminnych prze- 
znaczyć 2.000 K. na budowę floty polskiej, oraz 
wraz z przedstawicieiami towarzystw i kooperatyw. 


j wysłać depesze do Naczelnika pańsiwa, Sejmu i rzą- 


du. Chorai „Ojczyznę wolność pobłogosław Panie“, 
zakończył podniosłą uroczystość. 


Z operetki 
„Obieżyświał' (der Weitenbummier), operetka w 3 
aktach Ryszarda Falla, tekst Bedy i Landaua, prze- 

kład Marcelego Marka. 

Myślałby kto, że operetka ta nazywa się 
„Obieżyświat* dlatego, że obiegłszy cały świat 
dostała się wreszcie do Lwowa. Utóż mogę zape- 
wnić, że nie obiegła ona Świata i nie obiegnie. 
Nie mamy Do temu żadnych danych, a że Się do- 
stała zamiast innych lepszych na scenę naszą, 
powodem jest zapewne to, że prawo wystawienia 
jej otrzymano za tanie pieniądze. Ale, jak mówi 


? przyslowie : „lanie mięso psy jedzą“. Choć... czy 


w czasach obecnych jest jakie tanie mięso?... 
Lada ochłap kosztuje duźv, a całe przysłowie jest 
obecnie beż znaczenia, gdyź ktoby w obecnych 


Na froncie | czasach dawał mięso psom, skoro sam nie może 


tółnocnym w okolicy Dźwiny i Onegi toczą się| go dostać. „Obieżyświat* jest właśnie takim ope- 
pomyślne dla nas walki. Na froncie zachodnim retkowym ochłapem, rzuconym przez dyrekcję 
został nieprzyjaciel spędzony ze wzgórza na wschód | zwolennikom lżejszej muzyki. Akcja słaba, humo- 
od Wełyke Selo. Ściganie trwa dalej. Na froncie ru bardzo mało, a muzyka? Jeżeli ktoś nazywa 
południowym i zachodnim postępują wojska Czer-|się „Fall“, jest bratem sławnego kompozytora 
wone po obu stronach linji kolejowej na północny | „Księżniczki dolarów“, „Rozwódki* i „Róży z Stam- 
zachód od Korosteń. W kierunku Kamieńca Po-|bulu* a przytem na chrzcie (o ile go ochrzczono) 
dolskiego osiągnęły nasze wojska linję 20 wiorst otrzymał imię twórcy „Zmierzchu bogów“, to o- 
na południe i zachód od Baru. W okolicy Odessy czywiście musi on komporńować albo wielkie ope- 
stoją wojska czerwone 50 wiorst na północny |ry, albo co jest znacznie intratniejsze, operetki. 


wschód od Tyraspola. | 


TRAKTAT POKOJOWY PRZED SENATEM AMERYK 

Paryż (Pat), Hawas z Waszyngtonu, Senat przy- 
jat 60 głosami przeciwko 10 wniosek o natychmia- 
stowe przystąpienie da dyskusji nad traktatem poko- 
jowym 


Danja wygrywa plebiscyt. 
Wiedeń, (PAT.) BK. z Kilonju Do godz. 3:30 
rano obliczono 20.924 głosów na rzecz Niemiec, 
55.279 na rzecz Danji. Rezultat w szeregu gmin 
wiejskich nie jesi jószcze znany. 


Ronierencja ambasadorów obraduje 
nad pomocą dla Austrii. 


Wiedeń. (Pa') B. K. z Paryża 10 b. m. Kon- 
ferencja ambasadorów odrzuciła żądanie rządu nie- 
mieekiego, by pozwolońo mu zatrzymać służbę 
lotniczą dla celów politycznych, wysłuchała na- 
stępnie ekspose austrjackiego sekretarza stanu dla 
spraw finansowych dr. Reissa, który przedłożył 
swój program celem uwolnienia Austrji od jej 
ątrasznego położenia. Kcnferencja postanowiła roz- 
począć natychmiast obrady nad kwesijami gospo- 
darczemi, dotyczącemi Austeji. 


P. Ryszard Fall (nie Rudolf, jak mylnie glosi afisz) 
napisał też kilka operetek, które grywano przed 
laty we Wiedniu. Nie ma on jednak inwencji 
swego brata, Leona a jeśli tam czasem wpadnie 
mt do głowy jakiś niezly waiczyk, to o niczem 
jeszcze nie świadczy, bo wiemy, że czasem i mi- 
ljonerom-nafciarzom trafi się taki „casus pascu- 
deus“. 

Jedno, co na pochwałę tej operetki powiedzieć 
można jest to, że jest moralną. Bo czyż mozna * 
sobie wyobrazić coś moralniejszego, jak to, że 
taki obieżyświat naprowadza na drogę cnoty swą 
bratowę otrzymując w nagrodę za ten szlachetny 
czyn rączkę jej siostrzyczki. Nie wiem, czy ja 
byłbym tak moralnym zwłaszcza mając do wy- 
boru p. Lipowską i Załęską. Ale p. Miłosza woe 
lał p. Żałęską... To jego rzecz. Moralności stało 
się zadość i w tem leży główna wartość operetki. 
Nie wszyscy jednak chcą to uznać i zapewne dla- 
tego, loża kasyna szlacheckiego, zwana tak brzyd- 
ko u nas „końską”, świeciła pustkami, Był w niej 
tylko p. Krzeczunowicz. 

Nasi artyści nie byli także (nie wiem czy 
z tego powodu samego) w swoim sosie. Grali 
blado i bez przekonania. Taki Folański, któty 
zwykle zabawia wszystkich, był całkiem nudnym 
tatusiem, a p. Lipowska starała się miejscami po- 
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kazać swój ładny głos, ale nic więcej. A to w o-| nych gawęd w tej samej „Szkockiej“, która od 1908 | państwowej p. pułk. Hoszowsidego, ty ulicę H. Mo- 


peretce za mało. Nowymi nabytkami operetki są 
p. Miłosza i pna Załęska. Siły to wcale dobre, 
poznać, że dość rutynowane. Oboje byli niedyspo- 
nowani, chrząkali i kaszlalii co w okresie pano- 
wania hiszpanki jest aż nadto zrozumiałe, O ko- 
mizm dbał p. Justian i Szumer, a dobrą postać 
tęgiego „podlota* w sukience a la bebè dała p. Bul- 
giewicz. Po raz pierwszy przy pulpicie kapelmi- 
strza stanął p. Tadeusz Seredyński, Widać w nim 
brak rutvny, ale zarazem poznać, że jest muzy- 


kiem dobrym, który nawet to swoje zadanie poj- 
muje poważnie, może nawet za poważnie. Bo mu- 
zyka p. Faila, brata sławnego Falla na to nie za- 
sługuje. 


©. Walter. 


Kronika. 


KALENDARZYK 


Dziś rz, kat. Eulalji p. m.; gr. kat. Trech Świat. Jutro 


rz. kat. Katarzyny p: gr. kat, Kyra i Joana. — Wschód 
słońca 7:19. zachód 5/16. 
"REPERTUAR TEATRU M.EJSKIEGD: 


W czwartek „Fantazy“. 
W piątek po raz pierwszy „Eros f Psyche”, opera 
„w 5 obrazach L. Różyckiego z pp. Korolewicz-Waydową, 
Ostrowską, Małecką, Okotńskim, Łowczyńskim, Wolińskim 
Hornerem i Sieroszewskim. 
Om 


We Lesie. 


— General Benrys przyjechał z Warszawy 

ido Lwowa wczoraj o g. 12. w południe. Na dwor- 
cu powitali go gen. delegat dr. Gałecki, wicepre- 
zydent rniasta dr. Stahl, generał Nowotny, pułko- 
'wnik Linda i fiancuska misja z pułk. de Renty 
na czele. 
' — "Boje Roly polzkiej 1626—1608' Na ten te- 
"mat staraniem Towarzystwa Kresów Pomorskich (Ko- 
ła lwowskiego), ku uczczeniu wiekopomnej chwili 
‘odzyskania „połskiego mo:za ** mówić bydzie w pią- 
tek 13. bm. o g. 6-tej wieczorem w sali miejskiego 
muzaum przemysiowego dr. Czołowski. Odczyt ilus:ro- 
wany bizie szeregiem przezroczy, z 12. dx'ch, prze- 
ważnie nieznanych rycin, obrazów itd., odnoszących 
się ġo naszej marynarki. Dochód z wsiępów*przezna- 
czony na cele pl biscyiowew 

— Miee młodzieży akademiekiej. Wczoraj 
wieczorem obradował w sali czytelni akademickiej 
wiec młodzieży wyższych zakładów naukowych 
w sprawie zjazdu młodzieży akademickiej z całej 
Polski w Warszawie. Na wiec przybyli rektor uni- 
wersytetu dr. Halban i rektor politechniki dr. Ma- 
takiewicz. Obrady zagaił prezes czyrelni p. Men- 
dys, zaznaczając, że w obecnych zmienionych wa* 
runkach otwiera sie nowe życie dla młodzieży i 
właśnie zjazd w Warszawie ma nakreślić kierunki 
pracy. Następnie przewodniczący lokalnego komi- 
tetu organizacyjnego p. Rumun gprzediożył spra- 
wozdanie z przedwstępnych prac zjazdowych i po- 
stulaty, jakie młodzież lwowska przesłała już ko- 
mitetowi organizacyjnemu w Warszawie. Sprawo- 
zdanie powyższe przyjęto do wiadomości i uchwa- 
lono domagać się od zjazdu, aby na plenarnem 
posiedzeniu traktowano przedewszystkiem sprawy 
samopomocowe i naukowe, a dopiero jako trzeci 
punkt sprawy polityczne. Przewodniczący lokal- 
nych sekcji: samopomocy, naukowej i politycznej 
przedkładali kolejno rezolucje na zjazd, które wy- 
wołały ożywioną dyskusję. Ze Lwowa wyjeżdźa 
na zjazd do Warszawy przeszło 20 delegatów. 

— Szańdeliczua gospodnka Pata Sprawozdanie 
2 wtorkowego posiedzenia sejmu, które wszystkie 
pisma krakowskie, zamieściły już w nocy z ponie- 
dzialku na wiorek w numerach wtorkowych, wycho- 
dzących o godzi 5 rano — oirzymakśmy we Lwowie 
dopiero we wtorek przed południem. Mowę p. Da- 
szyńskiego otrzymaliśmy we wtorek w nocy. Czy ta- 
ka gospodarka nie jest skandaliczną, zasypują nas 
bzdurami, a rzeczę' ważne, dają dopiero nazajutrz 
po pojawieniu się w pismach krakowskich. Czy na to 
nic ma rady? Możeby się nareszcie zajął tą sprawą 
kierownik lwowskiej filji Pata p. Krechowiecki! 

— Wieczory starożytnicze Wskrzeszując, przez 
wojnę zerwaną, iradycję dawnych wieczorów staro- 
żyiniczych, którym prezydował ongiś nieżapomnia- 
ny Fr. Jaworski, a ożywiał szereg osób ze świata 
maukowego, literackiego, dziennikarskiego i zbierac- 
kiego, zainicjowała „stara gwardja“, co szczęśliwie 
przerwała burzę wojenną, ciąg dalszy sympatycz- 


r. stała się ośrodkiem lwówskiego towarzystwa sta- 
rożytniczego. Pierwsze takie posiedzenie odbyło się 
właśnie we wiorek w godzinach wieczornych przy u- 
działe kilkunastu najpoważniejszych przedstawicieli 
„archeologii* lwowskiej, którzy uchwalli zbierać się 
odtąd raz na miesiąc (w każdy wtorsk po pierwszym) 
obowiązkowo, a co wtorku dobrowolnie, Pierwszy 
wieczór wypełniła pogadanka na temat najrozmait- 
szych aktualności starożytniczych, tudzież bliższe za- 
poznanie się wzajemne — a na ogół panował na- 
strój poważny, chociaż niewymuszony, dobrze roku- 
jący o dalszej przyszłości „wieczorów“, Postanowiono 
zaprosić jeszcze kiika osób nieobecnych, starając się 
o odpowiedni dobór towarzystwa, by zachować kon- 
takt między interesującymi się sprawami zabytków i 
dziedzin pokrewnychk 

W. pierwszym wieczorze wzięli udział następu- 
jący praktycy i teoretycy siarożytnictwa: poseł Fr. 
Biesiadecki, M.  Goldstejn, B. Janusz, M. 
Kowarz, dr. I. Krzemicki, por. A. Liske, por. R. 
Mękicki prof. M. Opałek, J. Reiner, T. Solski, dr. 
M. Treter, red. B. Wysłouch, 

Na następny wtorek zaprosił p. A. Liske towa- 
rzystwo całe dla zaznajomienia ze swemi wspania- 
terai zbiorami medalionów, medali i odznak. 

— Misjowowa fuedacja Były prezydent lwowsk. 
izby handlowej i były prezes zboru izr., p. Samuel 
Horowitz, ziożył na ręce komisarza rząd. tutejsze- 
go zboru izr. dr. Jakóba Diamanda miljón koron 
w listach zastawnych ż przeznaczeniem na semina- 
rjum rabinackie we Lwowię. 

— Posiedzenie rady miejskiej, odbędzie się 
dziś o god=. 6. wieczór. Na porządku dziennym 
między inneimi: Przyznanie wyższego dodatku oso- 
bistego suplentom gimn. im. król. Jadwigi. Zmiana 
nazwy szkoły wydz. żeń. im. Piramowicza na 
szkolę wydz. żeń. im. Lenartowicza. 

— Towarzystwo kresów pomorskich. Dzięki 
inicjatywie inż. K. Szaynoka, zawiązało się w na- 
zem mieście koło lwowskie towarzystwa kresów 
pomorskich, które od kilku lat istnieje w Warsza- 
wie i przed wojną juź oddziaływało dodatnio na 
te kresy, kiedy nie marzyliśmy nawet o ich od- 
zyskaniu. Dzisiaj, gdy to się stało, towarzystwo 
tem wydatniejszą, słowem i piórem, musi rozwi- 
nąć czynność w kierunku budzenia wszechstronnej 
znajomości i zainteresowania ogółu naszem po- 
brzeżem morskiem i polskiem morzem, wskrzesze- 
nia i popularyzowania ich przeszłości, zachęcania, 
aby je poznać na miejscu i zbliżyć się do tego 
dziełnego ludu, który je uratował dla Polski. 

W tym kierunku działać będzie i koło Iwow- 
skie, którego prezesem do walnego zebrania wy- 
brano dra A. Czołowskiego. Poważny, patrjotyczny 
ceł towarzystwa, powinien w niem skupić jak naj- 
większą ilość członków. Zgłoszenia i wkładki (5 ma- 
rek kwartalnie) przyjmuje archiwum m, (ratusz). 
W najbliższych dniach staraniem koła wygłoszony 
będzie odczyt z dziejów marynarki polskiej, ilu- 
strowany przezroczami. 

— Z karty żałobnej. We Lwowie zmarł 
w 80 r. życia Feliks Skrochowski, weteran z r. 
1863, członek rady nadz. towarz. kred. ziemskiego. 

— Rursy kilimkarskie we Lwowie. Wydział 
krajowy zamierza w najbliższym czazie zorgani- 
zować we Lwowie stałe kursy kilimkarskie. Sto- 
sowane będą pewne ulepszenia w tej dziedzinie, 
dalej wprowadzone będą roboty gobeliniarskie i o 
ile waruńki sprzyjać będą, uprawiane będzie far- 
biarstwo wełny. Artystyczną stroną zajmie się ko- 
mitet złożony z artystów. Techniczne kierownic- 
two obejmie dyrektor Jan Jurajda z Glinian. Licz- 
ba uczenic będzie ograniczona, co usprawiedliwio- 
nem jest szczupłością lokalu. 

— Dziwna kamienica Piszą nam: Dziwną kamie- 
nicą jest dom przy ul. Heleny Modrzejewskiej |. 7. 
Większe lub mniejsze kradzieże są w niej nie- 
mal na porządku dziennym. Przed'rokiem okradziono 
bardzo dotkliwie w biały dzień mieszkanie prof. Ce- 
haka wyrządzając mu szkodę, wynoszącą około 20 
tysięcy koron, w grudniu z. r. mieszkańca tejże p. 


Biegańskiego, zaś urzędnika kolejowego p. Siisselesa, 


okradziono również w biały dzień w ostatnią sobotę. 
Bezsprzecznie winien tu najwięcej dozorca kamieni- 
ey, który nigdy nie widzi, gdy złodziej z kamienicy 
wynosi całe tłumoki skradzionych przedmiotów. -- 
Mieszkańcy tej uliczki zantepokojeni bardzo temi kra- 
dzieżami, zagrażającemi ustawicznie utratą ich mie- 
nia, upraszają gorąco dyrekcję policji, energicznego 
nadkomisarza p. Łukomskiego i komendanta policji 
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drzejewskiej (boczna Grunwaldzkiej) zechcieli wziąć 
pod energiczną a baczną swoją opiekę, 

— Z izby sądowej. Wczoraj zakończyła się 
rozprawa przeciw uczestnikom szajki rabusiów, © 
której donosiliśmy wczoraj. Karolinę Lisowek uzna- 
no winną współudziału w rabunku i skazano ją 
na 5 lat ciężkiego więzienia, Katarzynę Hryńczy- 
szynową oskarzoną © to samo uwolniono od winy 
i katy. Za nabywanie rzeczy pochodzących z ra- 
bunku skazano Stanislawa Switlaka na 2 lata cię- 
żkiego więzienia i Zofię Henik na l miesiąc wię- 
zienia. Jana Maksymowa, oskarzonego o nabywa- 
nie ztabowahych rzeczy uwolnił trybunał od winy 
i kary. 

— Co się stało Że skonfiskowanemi c,asikaim,? 
W ostatnich paru dniach, jakotem pisaliśmy, funkcjo- 
narjusze urzędu walki z lichwą zabrali z cukierni 
Zalewskiego 2000 ciast i pewną ilość strueli, ponadio 
skonfiskowali ciasta w cukierni Kurka, Jurkiewicza i į. 
Nawet w poniedziałek, mimo, że ustalono, że wypick 
ciastek dozwolony jest cukiernikom do 15. bm. za- 
brano na ulicy tacę ze 100 ciastkami, które chlopak 
z cukierni Sotschka niósł do bufetu teatralnego. Ze 
sfer dobrze poinformowanych donoszą, że ani szpie 
talik dziecięcy św. Zofji, ani klinika pedjatryczna, 
ani szpital powszechny, ani też inne nie otrzymały 
skonfiskowanych ciastek. A pamiętać trzeba, że cho- 
rzy, osobliwie dzieci, bardzo potrzebują dla odżywie- 
nia tak cukru jak i mąki. Opinja publiczna zaniepó 
kojona jest tem, że skonfiskowane towary nie zawsze 
dochodzą tam, gdzie należy, 

Możeby urząd walki z lichwą w komunikatach 
ogłaszał, komu oddaje skonfiskowane towary. 

— Zamach samobójczy. Marja G., służąca 
Markusa Kanagury, skoczyła wczoraj ev zamiarze 
samobójczym z Il. p. realności przy uł Gliniań- 
skiej 1. 23. Nieszczęśliwą służącą, która złamała 
obie nogi, odwieziono do szpitala. Przyczyną de- 
sperackiego kroku był wstyd i obawa przed are- 
sztowaniem, gdyż posądził ją służbodawca o Kra- 
dzież. 

= Ogień. Od żelaznego piecyka zajęła się 
wczoraj drewniana Ścianka w mieszkaniu Zygmiun* 
ta Zimmermanna przy ul. Zamarstynowskiej 1. 49. 
Ogień ugasila straż pożarna. 

-— Bandytyzm. Na krakowskiem” przed boż: 
nicą napadło wczoraj rano kilku nieznanych indy- 
widuów na Pinkasa Leitenaua, który przedwczoraj 
przyjechał do Lwowa z Drohobycza. Rabusie przy- 
trzymali Leitenauowi ręce, rozpięli ubranie i za- 
brali z kieszeni portfel z 506 kor., oraz pugilares 
z 56 kor. Po dokonaniu rabunku zbiegli. 

— Aresztowanie za bigamię. Wczoraj are- 
sztowano na dworcu kolejowym fryzjera z Buska 
Leona Griinspana za wielożeństwo. Griinspan za- 
warł w kilku miastach zwiazki małżeńskie z bo- 
gatszymi pannami. Nastepnie po okradzeniu otiar 
uciekał. Dotychczas stwierdzono, że zawarł oñ nie- 
legalnie śluby małżeńskie w Rohatynie i Tarno- 
polu. 


W Polsce I ma świecie. 


Dar Narodowy dì Piłsudskiego Do 
Głównego Komitetu Daru Narodowego dla Pil- 
sudskiego, Boduena 6, m. 2. wpłynęło 80.000 mk. 
576 rubhi i 95 koron, złożone przez 3 dywizyę 
Legionową brygadyera Berbeckiego, walczącą na 
kresach wschodnich. 

Dar ten daje wymowny wyraz uczuć, żywio- 
nych dla umiłowanego wodza i Naczelnika Pań- 
Stwa przez majlepszych i najdzielniejszych synów 
Ojczyzny. y 

— Dr. Witołd Ohodźko, podsekretarz stanu 
w ministerstwie zdrowia publ. zamianowany Z0- 
stał kierownikiem tego ministerstwa. Donosi o tem 
„Monitor Polski“ z 9. lutego b. r. 

— Gołębie które się zasłużyły w cżasłe wójny „ 
W najbliższym czasie będzie otwarta w Paryżu wy- 
stawa rólnicza, na której na miejscu honorowem bę- 
dą wystawione gołębie, które dokonały nadzwyczaj- 
nych czynów podczas wojny. Każdy z tych ptaków 
ma książkę, w której wypisano jego czyny wojenne. 
Między innymi będzie gołąb Nr, 767, który wśród nie- 
zmiernych trudności przeniósł? wiadomość do komen- 
danta Rynen, otoczonego w Post - Maux; potem go- 
łąb Nr. 2006, który 6 stycznia 1917 przyniósł wia- 
domość do pewnego punktu o silnym ataku nieprzy- 
jacielskim z zapewnieniem, że wojska francuskie bę- 
dą trzymały te pozycje za wszelka cen 
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— Z kasty żałobnej Piszą nam: W Buczaczu 


KURJER LWOÓWSU z dria ie 


ZEG JIGŻUJIO kx 
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Ze świata przemysłowo-kand owego. Jak nam 


zmarł po dwudniowej chorobie w 39 roku ks. prof. | donoszą, p. Tadeusz Moszyński współdyreklor firmy „Bu- 


Józef Wrucha, kanonik, kaiecheta gimn., kierownik | 
bursy, prezes rady Opiekuńczej i wiceprezes polskiej | 


organizacji powiatowej. Zmarły należał do ludzi, dla 
których praca nad odbudową zmartwychwstałej oj- 
czyzny, była sama w sobie celem — dla niej to 
wszystkie swe siły poświęcał. 

Śmierć jego wywołała powszechny żal. Dnia 3. 
bm. o godz. 4 pop. odbyła się eksportacja zwłok 
z bursy, której śp. zmarły był najlepszym kierowni- 
kiem do kościoła parafalnego, skąd na drugi dzień 
rano odprowadzono zwłoki na cmentarz. Nieprzeliczo- 
ne tłumy iniełigencji i włościaństwa tak z miasta, 
jakoteż całego powiatu odprowadzały na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki kapłana-patrjoty. 

— Tortury kołejowe Z Warszawy donoszą: 
„Skutkiem zarządzenia dyrekcji kolejowej, pociągi nad- 
chodzące do Warszawy z Kiełc, Radomia i Dęblina 
(a więc i pociąg nadchodzący ze Lwowa przez Lu- 
bin), które doiychezas przychodziły na st. Warszawa 
(dworzec kolei warszawsko-wiedeńskiej przy ul. Mar- 
szałkowskiej) i odchodziły z tejże stacji, obecnie, 
przy zmniejszeniu pociągów do 1 trzeciej części, 
„wobec ciasnoty dworca“ są skierowane na st. War- 
szawa - Brzesko. Z powodu tego zarządzenia wy- 
rządzono podróżnym niesłychaną krzywdę, 

Wydostanie się z dworca brzeskiego na Pradze 
do centrum miasta staje się utrapieniem dla podróż- 
nych. Wśród deszczu i błota trzeba brnąć 4—5 ki- 
lometrów piechotą! Normalnie. na stacji niema do- 
rożek, specialnych tragarzy lub też posłańców do 
odniesienia rzeczy do Warszawy również niema, a 
jeśli się znajdą, to trzeba zapłacić czy to dorożce, czy 
to posłańcowi minimum 40—50 manek i tylko kilka 
osób szczęśliwych, a reszta co ma począć? 

Ludzie starsi, kobiety, dzieci i chorzy wśród 
zimna i słoty muszą wędrować do miasta pieszo. a 
w każdym takim pociągu normalnie przyjeżdża do 
660 osób. 

Łatwo sobie wyobrazić rozpacz i narzekanie tych 
licznych rzesz podróżnych. 

Z wyjazdem jest prawie taż sama udręka, po- 
łączona z kosztami i stratą czasu. Czyż można ty- 
siące ludzi skazywać codziennie na takie katusze?“ 

— Organizacja pracy Piszą nam z Warszawy: 

Instytut organizacji pracy podjał badania nad do- 
dotychczasowem zastosowaniem w Polsce nowoczes- 
nych metod organizacji pracy na wszystkich jej po- 
lach w celu wyjaśnienia warunków i odnalezienia 
przyczyn, które hamowały ich rozwój. 

Uważając, iż badanie tej sprawy może dać wiele 
cennych wskazówek dia znalezienia dróg do szero- 
kiego zastosowania w naszym kraju tak ważnej wie- 
dzy technicznej, jaką jest prawidłowa i naukowa or- 
ganizacja pracy, instytut zwraca się do wszystkich 
techników i osób, które tą sprawą się zajmowały teo- 
retycznie lub stosowały w praktyce o przysłanie o ile 
można do i marca r. b., swych uwag i spostrzeżeń 
w tym przedmiocie pod adresem: Warszawa, biuro 
Ligi pracy Czackiego 3—5. 

Instytut, mając na celu badanie nowoczesnych me- 
tod pracy i dostosowanie ich do naszych warunków, 
uzdolnień i charakteru naszego narodu, a nade- 
wszystko jak najszersze ich rozpowszechnienie w 
celu podniesienia wydajności pracy w Polsce, prosi 
również wszystkich dotychczasowych pionierów tej 
sprawy o stałe współpracownictwo z instytutem. 

— Wystawa polskich artykułów eksportowych 
W N .Jorku odbył się szereg konferencji w sprawie 
utworzenia oddziału połskiego na tamtejszej wysta- 
wie eksportowej. z udziałem naszego konsulatu w 
N. Jorku członków naszych misji w Ameryce, przed- 
stawicieli kupiectwa polskiego bawiących w Ame- 
ryce, oraz tamtejszych towarzystw i związków pol- 
skich lub mających stosunki z Polską. 

Utworzenie w Ameryce wystawy artykułów wy- 
wozowych polskich uznano za bezwzględnie pożą- 
dane. Zgodzono się dalej, że na wystawie tej należy 
wystawić oprócz artykułów obecnie możliwych do 
wywozu, także wyroby polskie przedwojenne, których 
produkcja jest u nas chwilowo zawieszona lub zmniej- 
-zona (np, meble stylowe, wyroby tkackie itp.). 
Wreszcie postanowiono, że wszystkie zamówienia mu- 
szą być kierowane do komitetu, organizującego wy- 
stawę, do którego obrano na razie z polskiej stro- 
ny 7 członków. Jeden z przedstawicieli kupiectwa 
polskiego, wracający do kraju, ma się zająć sprawą 
utwoszenia odpowiedniego komitetu onganizacyjnego 
w Polsce. (Przemysł i haudet), 

zy wzm 


dulec" ustąpił ze stanowiska dyrektora firmy „bBudulec* 


Grodki- Moszyński i ska, wytwórczo-budowlana spółka z 0-5 


Rozdział darów amerykańskich. Odnośr 
do zamieszczonej pod tym tytuien: notatki, którą 
podano na podstawie informacji Jana Barszcza, 0- 
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graniczoną odpowiedzialnością we l.wawie, otrzymawszy} świądcza p. Jan Mirota, naczelnik gminy Rudno, 


bardzo korzystne stanowisko w Warszawie. W jego miej- 
sce Rada Nadzorcza zamianowała dyrektorem p, Tadeusza 
Orzechowskiego, emer. Radcę dworu. 


Nabożeństwo żałobne za duszę $. p. ks. Jana 
Chęcińskiego, b. proboszcza i długoletniego pre- 
zesa tow. Św. Józefa z Arymatei odbędzie się 
w piątek 13. b. m. w kościele parafialnym N. P. 
Marji Śnieżnej o godz. *!s9. rano. 


Ważne dla Rolników! Nasiona wiosenne 
jak: wyśzę, kabin, bobik, poluszkę, ma do -zby- 
cia wagonowo Polska Spółka Han dlow oRol- 
mcza „Pokucie“ w Kołomyji. 857 


wa 


Mizerja węglowa, 


W Krakowie odbyło się 9. b. m. posiedzenie 
komisji dła rozdziału węgla, w którem imieniem m. 
Lwowa brali udział wiceprezyd. dr. Schleicher i pp. 
dyrektorowie Tomicki i Teodorowicz. 

Stan zaopatrzenia państwa w węgiel na ma- 
rzec br. przedstawił inspektor węglowy p. Kukucz. 
Ogólne zapotrzebowanie państwa na marzec wy- 
nosi 1,478.380 ton, z tego zapotrzebowanie Mało- 
polski 475.000 ton. Zapotrzebowanie to znajduje 
pokrycie zaledwie w połowie. 

Komisja węglowa w Warszawie rozdzieliła wę- 
giel, stejący do jej dyspozycji w ten sposób, iż 
przeznaczyła dla Królestwa 266.345 ton, dia Ma- 
łopolski 203.700 ton, a dla Wielkopolski 190.500 
ton. Oprócz tego przeznaczono dla Austrji niem. 
30.000 ton a dla obsługi pociągu Polonia 15.000 
ton. 

Kontyngent dla Małopolski rozdzielono w spo- 
sób następujący : 

dla wojska 5.000 t., dla kolei 140.000 t., dla 
żeglugi 200 t., dla przemysłu 28.000 t., dla zakła-, 
dów elektrycznych i wodociągowych 7.500 t., dła 
gazowni 7.00 t., dla szpitali 2.725 ton, na cele 
opału domowego 12.275 ton, wkońcu na młóckę 
1.000" ton. 

Kontyngent ten ma być uzyskany w ten spo- 
sób, iż Zagłębie Krakowskie dostarczy 90.000 ton, 
Karwińskie 17.500 ton a Dąbrowskie 96.200 ton. 

W dyskusji dr. Schleicher krytykował 
bardzo ostro działalność inspektoratu węglowego. 
Podniósł, iż komisja w Warszawie przydzieliła na 
cele opału domowego w Małopolsce dziesiątą część 
zapotrzebowania taktycznego. Minimalne zapotrze- 
bowanie Lwowa i Krakowa wynosi 2000 wago- 
nów. 

Na styczeń przydzieliła kraj. komisja dla Lwo- 
wa 600 wagonów węgla i po 600 wagonów kok- 
su i brykietów. Tymczasem Lwów otrzymał w stycz= 
niu zamiast 600 tylko 240 wagonów węgla a kok 
su i brykietów wcale nic nie nadeszło. 

Na luty przydzielono dla Lwowa równieź 600 
wagonów węgla. Tymczasem inspektorat węglowy 
wbrew zobowiązaniu nie przydzielił miastu całej 
tej ilości z kopalń w Jaworznie, stanowiących wła- 
sność gminy, lecz bez wiadomości gminy m. Lwowa 
rozdzielił między inne kopalnie, tak że jest wy- 
kluczone aby kontyngent ten nawet w połowie 
mógł być w lutym zrealizowany. Dr. Schleicher 
oświadczył, że nie weźmie już nigdy udziału w o- 
bradach komisji dla rozdziału węgia, jeżeli nie 
otrzyma zapewnienia, że wydane zostaną zarzą- 
dzenia, aby ustalony kontyngent został zreałizo- 
wany w zupełności z kopalń w Jaworżnie 

Pp. Tomicki i Teodorowicz zarzucali 
brak myśli przewodniej i planu przy rozdziale 
węgla. 

Ostatecznie przydzielono na marzec dla Lwo- 
wa 4.000 ton węgla a dla budynków rządowych 
we Lwowie 1.000 ton. Zakład elektryczny, wo- 
dociągowy i gazownia otrzymać mają taką samą 
ilość, jaka im przypadała na luty b. r. 


Romnuikaty. 


W Polskim Związku Niewiast Katolickich ulica 
Rutowskiego 1. 10, II. p. mówić będzie w piątek dnia 13. 
lutego o godzinie 5. P. Michał Rollé na temat: „Kochaj 
my nasze wschodnie kresy, któ.e są i będą polskie”, 
Zebrani usłyszą o tem, jaki jest tam stan majątkn pols- 
kiego, pracy kulturalnej, szkolnictwa, rolnictwa i przemy- 
sła. Wydział prosi o przybycie Panie należące do Związku 
1 łaskawych Gośot. 1064 


iż przy rozdawnictwie darów amerykańskich nie 
uwzględniał najbogatszych włościan, lecz przeciw- 
nie pierwszeństwo mieli ubożsi, których się wy- 
fbieralo i wciągało do domu, gdy nie mogli się po- 
mieścić. Nie wyrzucano dla ubogich rzeczy naj- 
gorszych, lecz tylko na ostatku kilka takich ka- 
wałków, których już nikt nie chciał, kazał p. Mi- 
rota wyrzucić ńa podwórze. 

—— 

Ostatnia Reduta teatralna odbędzie się w sa- 
lach Teatru Małego, Gródecka 2.B. w sobotę dnia 
14. H. 1920 na dochód Towarzystwa Wzajemnej 
Pomocy członków Teatru miejskiego we Lwowie. 
Program Kabaretowy, niespodzianki, tańce, dowcip- 
ne maski, dwie orkiestry. Bufet obficie zaopatrzo- 
ny daje najlepszą gwarancję dobrej zabawy, jaką 
zawsze cieszyły się Reduty urządzane przez człon- 
ków Teatru. Bilety już są do nabycia w Kancela- 
rji Redutowej gmach Teatru miejskiego, garderoba 
Nr. 32. od godz. 10 do l i 4 do 6 wieczorem. 

—0— 

Z SOKOŁA Il. Staraniem Wydziatu Tow. odbędzie 

się w sobotę dnia 14. bm. na zakończenie karnawału 


Wieczór kostjumowy 


Przygotowane są liczne niespodzianki. — Zaproszenia wy 
daje codziennie w godzinach wieczornych Sekretarjat To- 
warzystwa tylko za osobistem zgłoszeniem. zaś bilel r 
wstępu nabywać będzie można na podstawie otrzymaneco 
1058 


poprzednio eaproszenia, 
—— 
Wieczorek z tańcami na zakończenie karna- 
wału urządza Towarzystwo Strzeleckie we Lwo- 
wie dnia 16. lutego 1920 r., w swojej sali przy 
ul. Kurkowej dla członków i zaproszonych gości. 
Po zaproszenia, które sa zarazem kartami wstępu 
po 20 koron odosoby należy się zgłaszać do firm: 
S. Wierzbicki ul. Halicka 4. i Alfons Uwiera 
Halicki 14. a 


plac 
1063 
—D— 

Raut z tańcami na dochód bursy rękodziel- 
niczej dla dziewcząt sierót, zapowiada się świetnie. 
Przypominamy, że się odbędzie 16. lutego w Ka- 
synie wojskowem. Ostatni dzień karnawalu spę- 
dzimy pod hasłem dobrego, pożytecznego, spole- 
cznego dzieła. Liczne grono pań komitetowych 
z protektorami JWp. hr. Mają Czosnowską i JWr. 
gen. Adamem Nowotnym, 
zabawa będzie jedną z najpiękniejszych. 

—Q— 

Sprzedaż chleba białego: Z powodu braku 
mąki żytniej, a nadejścia mąki bialej amery 
skiej wypiekać się będzie od 13. lutego (piatek) 
począwszy, chleb biały na rozczynie z białej mą- 
ki żytniej o wadze 800 gramów. Chleb ten sprze” 
dawać będą sklepy miejskie i rejonowe na kartki 
chlebowe oznaczone nr. 7, których ważność prze- 
dłuża się równocześnie na cały następny tydzień 
t. j- do dnia 21. lutego włącznie. Natomiast kart- 
ki nr. 6 niniejszem unieważnia się. Cena chleba 
wynosić będzie 440 kor. za bochenek. Wzywa 
się zarazem kupców rejonowych i kierowników 
konsumów, by zgłosili się w miejskim zakładzie 
aprowizacyjnym po odbiór asygnat na chleb, a to 
pierwsi dnia 12. lutego (we czwartek), zaś drudzy 
dnia 13, lutego (piątek). 1065 

Miejski Zakład aprowizacyjny. 
—— 

Telegramy zagraniczne. Z dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie otrzymujemy „następujący 
komunikat: L. 15704/X a. Ograniczenie ilości słów 
w telegramach zagranicznych z odpowiedzią za- 
płaconą (R. P.) Celem zapobieżenia wyzyskaniu 
obecnego niskiego kursu waluty polskiej w sto- 
sunku do walut zagranicznych, Zzarządziło Mini- 
sterstwo poczt i telegrafów reskryptem z 31. stv- 
cznia 1920 rẹ l. 1763/108/1V., iż do zagranicy 
przyjmować można telegramy z odpowiedzią za- 
płaconą (R. P.) tylko wówczas, gdy z ich treści 
wynika, że jest oczekiwana odpowiedź. Odpo- 
wiedź może być opłacona najwyżej dla 30 słów 
telegramu zwykłego, albo 10 słów telegramu pil- 
nego (terminowego). 


daje nam rękojmię, że 
1062 


zara 


al 


— -0 


Węgrzy protestują. 


Reprezentanci wojskowi Węgier wręczyli koalicji 
„remorjał protestujący przeciw ograniczeniu armji wę- 
gierskiej do liczby 35.000 ludzi, Armja ta nie wystar- 
czy ponoś ani do utrzymania porządku, ani do obrony 
granic. Węgry nie mają zadnych zamysłów imperjali. 
stycznych. To ostatnie zapewnienie komentowane jest 
przez prasę francuską niedowierzaniem. 


m 
a 


NosroIibóne 


+ 
Msza św. za duszę nieodżałowanej pamięci 
Hieronima Qlszewskiego 


odbędzie się 14 bm. w sobotę w kościele S. S. 
nek ul, Potockiego. 


Karmelita- 
1041 


4 
Ludwik Semkowicz 


kierownik szkoły przemysłowej w Kowlu 
urodz. w 1879 r„ zmarł 30. stycznia b. r. w Kowlu. 
O zgonie Jego zawiadamiają ciężko dotknięci 


Wdowa z dziećmi i rodzeństwo. 


Nadesl ane. 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności), 


GE” WSZELKIE PRZYBORY 


DENTYSTYCZNE 


POLECA 3881 


JÓZEF LEIBLOWICZ 


Kralove, ETymol LL. 


SKŁADNICA: LWÓW, ul, KUBALI (boczna Batorego 


przestem Kamienna I. 3. II. p. 
Asystent uniwersytetu lwowskiego 


Dr. Józef Chania 


otworzył Zakład Roentgenowski we 
Lwowie ul. Pańsia |. 18. 725 


"r. Z. SŚtobiecki „ 


Zakład dentystyczny otwarty Lwów Asnykae.. róg Pańskiej. 


instytut kosmetyczny kalotechnika 


DRA PILEGKIEGO pac Oatrowskiego 1. 


usuwa włosy, zmarszczki, brodawki, plamy, pryszcze Ma- 
saż twarzy, leczy choroby skórne, wypadanie włosów. 
995 


Farbienie włosów. 


Poranek koncertowy Egona Petriego dła młodzieży 


Pisaliśmy już o pochwały godnem przedsięwzię- 
ciu urządzania poranków dla młodzieży z inicjatywy 
Rady szk. kraj. i jej niestrudzonego referenta profl 
L. Jaworskiego. Sam doskonały znawca muzyki, 
chciaiby ten niestrudzony pracownik młodzież naszą, 
zdziczałą poprostu przez wojnę, uszlachetnić za po- 
mocą tej najbardziej boskiej ze sztuk. Jeżeli wszystko 
tak dalej się powiedzie, jak zapowiada początek, to 
nie wątpimy, że cel będzie osiągnięty. Wielka sala 
gal Tow. muzycznego była przepełniona młodzieżą, 
Byħbyśmy chętniej widzieli w niej miodzież męskiego 
rodzaju niż żeńskiego, gdyż bardziej potrzeba uszla- 
chetnienia dla rozwydrzonych cehiopaków niż dla 
dziewcząt, ale objaw takiego zainteresowania się, 
który nie chcemy kłaść na karb li tylko występu 
siawnego pianisty, jest bardzo pocieszającym i upraw- 
nia do pięknych nadziei. Okoliczności, że Petri mu- 
siał czekać we Lwowie od koncertu piątkowego do 
wtorku zawdzięczamy to, że ten pierwszy poranek 
dla młodzieży przybrał naprawdę charakter odświęt- 
ny. „Pięć nazwisk obejmował program — jak mówił 
w swej przemowie prof. Jaworski — ałe tych pię- 
ciu, to etapy w pochodzie muzyki, słupy graniczne 
jej dziejów“. Bach, Beethoven, Chopin, Schubert i 
Liszt. I, powiedzmy odrazu, z wyjątkiem Chopina, 
wszystko kompozytorowie, których Petri wykonuje 
najlepiej. To też byia to prawdziwa przyjemność dla 
wytrawnego muzyka, a cóż dopiero za rozkosz mu- 
siała być dla tych młodych istot, które mogły wchła- 
niać w siebie piękne wrażenia najczystszej, najbardziej 
wartościowej muzyki. Usż tam było takich młodych 
główek, które suszyły swe mózgi nad „sonatą pate- 


KURJER LWOWSKI z dnia 13 lutego 1920. Nr, 


[nad trudnościami pasaży Chopinowskiego scherza 

h- -moll. A na poranku przekonały się, że to przecież 
takie łatwe.. tak samo to z pod palców płynie . A 
spytajcie Petriego jak on to zrobił, że mu to wszystko 
żadnej trudności nie sprawia. Tylko pilnością i cierpli« 
wością i tą odrobiną tałentu, który„każdy mieć musi, 
jeśli chce przystąpić do studjum muzyki. Taka audycja 
dodaje bodźca i otuchy i niejedia młoda główka z 
zapałem zabrała się potem do pracy, by kiedyś za- 
grać choć trochę podobnie. Nie każdy może być Pe- 
mim, Backhausem, Paderewskim, Eisenbergerem, ale 
każdy może nauczyć się grać porządnie jeśli nie ogra- 
niczy się na graniu walczyków z „Księżniczki czar- 
dasza*, lecz tak, jak nam pokazał Petri, zajmie się 
Bachem, Beethovenem, Chopinem, Schuberteru, Lisz- 
tem.. W przygrywkach chorałowych Bacha pokazał 
Petri jak się gra na fortepianie polifonicznie, w Bee- 
thovenie jak trzeba dysponować układ sonaty i prze- 
prowadzić wielką formę sonatową, w Chopinie wpro- 
wadził nas w świat poezji i romantyzmu, w przerób- 
kach pieśni Schuberta zaznajomił nas z pieśnią nie- 
miecką, która stała się wzorem pieśniarstwa wszędzie, 
a w rapsodji Liszta pokazał młodym słuchaczom do 
jakiego stopnia techniki można dojść na fortepianie, 
co jeszcze dobitniej wykazał w dodanych nad pro- 
gram utworach, Nie psujmy mlodym wrażenia uwa- 
gami krytycznemi, że to lub owo nas nie zadowoliło, 
że „adagio“ sonaty było grane za prędko, że melodja 
tematu pobocznego pierwszej części sonaty, nie miała 
ciągłości itp, bo całość była naprawdę świetna, za 
co należy się serdeczne podziękowanie tak wielkiemu 
artyście, jak i aranżerom poranku, pp. Ttirkowi i 
prof. Jaworskiemu. Gdyby mogli zaglądnąć do mło- 
dych serduszek, znaleźliby tam najlepszą nagrodę 
swych trudów. E Waker 


30, 


Ofiary i pokwitowania. 


(Ztożono w naszej Administracji.) 


Na pieb cizszyński: Fr. Nartowski — Narajów 
20 K. Por. W. P. Karol Berderich 20 mk, Marja 
Marje urz. poczt. 10 mk, 


Na płsbiscyt śląski: Bronisław Ossoliński 100 K. 


Na mazurski komitet pib: Zarząd szkoły lud. 
w Nowosielcach 2 K. Wiktor Wasilewski — Bole- 
chów 10 K. Marja Womela, naucz. Busk 2 K. Za- 
miast urządzenia wieczorku pożegn. na cześć kolegi 
Michała Cieśly powołanego do obow. służby do 
Gdańska — personal urzędu poczt. w Żółkwi 110 K. 
Dzieci IV. stopnia nauki z Basiówki 12 K. Fr. Nar- 
łtowski — Narajów 20 K. W rocznicę ślubu J. A. S. 
10 mk. E. M. 7 mk. 


Na Górny Śląsk: Uczniowie 6-klasowej szkoły 
męskiej w Rudkach 122 K. 86 h. 


Na cek płebiscytowe: Złożone w biurze zakł, 
elektr. 20 K. 


Na fundusz po obr Lwowa: Zamiast kwiatów 
na trumnę śp. Wilhelma Westa — Kółko śpiewackie 
w Brodach 1.017 K. 85 h. 


Na wdowy tł słeroty po obrońcach Lwowa: Z o- 
kazji otrzymania krzyża obr. Loga — dr. Franci- 
szek Stefczyk 41 mk 


Na ociemnłałych żoł gol: Jako intencja mszalna 
nieprzyjęte przez ks. K. Szubę — J. S. 30 mk, 


Na ochronkę Piłsudskiego: Dr. Michalewski 300 K. 

Na rodzinę słerocą: Z wyrazami najw. czci dla 
WP. majorowej Kamińskiej 40 mk., oraz za nieprzy- 
į jete przez panią Majchrowicz 3 mk. — Antonina Zdo- 
>" 

Na przytufisko Brata Mlberta: Biuro włości ren- 
towych przy Wydz. kraj. 36 kor. 5 mk, 


Nauka i wychowanie. Posady i prace. 


ROFESOR filozofii Przygo:j 
- towuje do cpzamików, AUCZYCIELKA rałoda 
Adres sklep Zagórski Zielona, przystojna muzykalna, 
E 1039 pozna w celu matrymonalnym 
mężczyznę, na odpowiednim 
WICZYĆ na pianinie w go-lstauowisku. Zgłoszenia z fo- 
dzinach dowolnych można tografią której zwrot zape- 
je H. O. wiadomość Potockie-wnidm słowem. Pod „Los 
go 58 portjer, 1040|szczęścia* Milatyn nowy. 908 


43, 
tyczną" Beethovena, ik ile młodych istot, które płakały | J 


bremi świadectwami po- 
szukuje posady na wieś, osta- 
tnie miejsce u Hrabiego Sta- 
dnickiego w Wielkiej 
adres Rusilów ost. pocz. Kra- 
sne. 991 


ONA inwalidy Polaka obrońr- 
cy Lwowa poszukuje po- 
sady kasjerki lub biurowje.| 
Lwów, zgłoszenia do Admin. 
«Chętni*. 972 


ASZYNISTA jako monter 
w chodzący w zakres 
wszelkich maszyn parowych 
pługów motorowych ma za- 
miar zmienić posadę od 1. 
marca oferty pisemne nadsy- 


łać pod adresem Polakowski: 


folwark Hołodówka 
Pohorce powiat Rudki. 


poczta 


OSADA lekarza miejskiego, 


kolejowego i sądowego do 
obsadzenia natychiniast w Mi- 
kołajowie n. Dniestrem obok 
Lwowa. 1052 


KONOM Polak poszukuje 
posady na ordynarji lub 
stut. zaraz lub od 1. marca 
Marceli Gliziński Lipnik Rawa 
Ruska. 1051 


SOBA w średnim wieku 
znająca się bardzo dobrze 
na gospodarstwie wiejskim i 
mleczarskiem, przyjmie zaraz 
posadę. Kozińska Przemyśl 


Klasztorna 12. 1156, 
Kupno i sprzedaż. 
H] AJ KORZYSTNIEJ | sprze- 


* daje i kupuje się meble, 
garderobę, urządzenia domo- 
we i kancelaryjne w Składzie 
komisowym L'Occasion pasaż 
Hausmana 8. 961 


Wy "a 760.000, 500.000‘ 
320,000 komfort kamie- 
nica nowa Ill, p. śródmieście 
komfort 1600.000 Mk. druga 
550.000 k. Kamienica mowa 
III, p. Leona Sapichy, komfort 
100.000 k. Kamienica II. p. 


AN Maławski ogrodnik z do-; 


wsi, 


293, 


7 


KAZYJNIE! pół bucik? 
przedwojenne nowenr. 39: 
Kostjum czarny jedwabny 
Lenartowieza 10. IL. p. na 
prawo, 1043 
RAK natęgiego męźczyznę 


do sprzedania, ul. Panień- 
ska 19. 1. p. Urzwi nr. 6. 1042 
EB? sprzedania Willa z ogro- 
dem w przedłużeniu ul. 
Kochanowskiego 2 minut dro- 
gi od tramwaju. Zgłoszenia 


Dom Handlowy 1. Brożek Ba- 
torego 4. 1067 


AMIENICĘ narożną sprze- 
dam, Dr, Seyfarth Akade- 
mieka 21. między 5-7. 1079 


IANO na sprzedaż także 
w mniejszych ilościach z 
odstawą do Lwowa wiado- 
mość między 1-2. Ossolińskich 
11. III. p. na prawo. 1055 


L BRANIE żakietowe prawie 
nowe i lakiery 42 mr. 
tanio sprzedam Gródecka 55. 
L p. na prawo. 1054 


Różne. 


RAWATY robie przera- 
biam z dostarczonego 
'materjału Kalecza 11. parter. 
894 


A Smutny stroiciel for- 
tepianów Senatorska 4. 
przyjmuje strojenia i repera- 
cje. 194 


RR LZEWA owocowe i krzee 

wy czyści i przecina oraz 
dostarcza drzewa owocowa 
iznana firma racjonalnie i pro- 
duktywnie „Przedsiębiorstwo 
ogrodnieze* Lwów Kalecza 10. 


1010 
A Marek poszukuje 
60.000 na hipotekę ka- 
mienicy. Zgłoszenia do Admin, 
„Kurjera* pod „Dobra lokata“. 
1058 


Mieszkania. 


Łyczakowska hoczna komfort —=— 


220.100 Mk. druga 200000 k. 
Kamienica I. p. koło dworca 
100.000 k., i wiele innych w 
każdej dzielnicy do sprzeda- 
nia, wiadomość Snopkowska 
39. drzwi 4 od 1.do3. 1023 


YPIALNIE, salon maho 
niowy, dywany, rozma- 
ite meble, garderoba do na- 
bycia: „Kupno - sprzedaż * 
Ludw. Machalskiej, Sapiehy 
41. 1046 


DA persi WAN perski sprzedam. 
Wiadomość Piaskowa 14. 
parter na prawo między 3-5. 

1014 


OKOLICY ul. Potockiego 

i Listopada, poszukuje 
dużego umeblowanego pokoju 
z kuchńią. Zapłacę prowian- 
tami lub gotówką. Zgłoszenia 
do Admin, 


pod „Technik* 
1019 
AWALER na stanowisku 


poszukuje pokoju umeblo- 
wanego bez względu na cenę, 


Zgłoszenia w Admin. pod 
„Pokój“. 1047 
| 02 kawalerski do wy- 

najęcia zaraz (z elcktry- 
cznością i gazem) Zielona 
25. II. 1059 


TOWERZYYTKO GOSPODARSKIE wo LWOME | 


rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


Inspektora kodcwii koni 


z siedzibą we Lwowie, 


z poborami służbowe- 


mi, które zostaną ustalone umową. 


Kandydaci, ubiegający się 


łożyć w 
1) Metrykę urodzeuia, 2) 
powinności wojskowej, 
studjów rolniczych lub w 
dectwo dotychczasowej pral tycznej 
wej z specjalnem nwzględnieniem hodowli koni, 


3 


5) Opis dotychczas 


o tą posadę, winni przed- 
odpisie: 

Dowód uczynienid"zadość 
) Świadectwo ukończenia 
eterynaryjnych, 4) Świa- 
pracy zawodo- 


owego zatrudnienia, 


Podania należy wnosić do Towarzystwa Gos- 
podarskiego we Lwowie, ulica Kopernika 20, 


w terminie do 


zarząd Towarz. Strzeleck 


10 marca 1920. 1038 


ieśo rozpisuje niniejszem 


Konkurs na dzierzawę swej Restauracji 
przy ul Fruurzowej 23a. 


od ?. maja b r., do której prócz koncesji $ościnno- 

szynkarskiej przywiązana jest koncesja na trafikę, 

mieszkania z 2 pokoi i kuchni z przynależytościa* 

mi i ogródek. 1057 

Reflektanci winni wnieść ofertę z podaniem wysoko- 

ści rocznego czynszu na ręce Skarbnika Towarzystwa p 

Tadeusza Okornickiego (Lwów, ul. Piekarska |, 16: najda- 
lei do 15. marca b. r. "° WYWIJY TQWAZYTEO SUINAGA 


'8 - PE ' KURIER LWOWSKI z dnia 13 lutego 1920, Nr. 43, 


dla siawarzyszeń zarobkowych i gospedarczych 


we LWOWIE, ul. Akademicka I. 4. 
ODDZIAŁY: W SONR rg 


BOO KORESPONDENTOW? 


Przyjmuje wkłady na rachunsk bieżący, na książeczki oszczędności i oprecentowuje je 

najkorzystniej. = Udziela kredytów. = Finansuja przedsiębiorstwa, = Załatwia wszeikie 

ziecenia giełdowe, = Wykonuje przekazy na wszystkie miejsca Polski i zagranicy. 

Kupuje i sprzedaje waluty i efekty po kursie dziennym, == Pośredniczy w korzystnem lo- 

kowaniu kagitałów, w udziałach i akcjach, udziela w tej mierze bezinteresownie porad 
i wskazówek, == Przyjmuje w przechowanie i zarząd depozyta, 


WN Z TSRTEA 


w IN Neaera - 
i Austryackie 

po majujłszych cemach połeca 
HANDEL HERBATY i RAWY 
EDMJNDA RIED 


ye Lwowie ul. Rutowskiego 3. |Ñ do strzyżenia koni, taczki drewniane i 


Prawdziwą glicerynę do rątt żelazne, piły we wszystkich gatunkach 


NSG 4, = 66 f 
uunwik KOSZOWSK | m. kiERski || „SOLALI 


TLwów, ulica Akademicka 1. 3. i 
= Lwów, Pasaż Mikołascha. sa CANSAS 2 


SPOLKA MONTERÓW: RO O ET OCT W E ETE | 6 


Lwów, tl. Mickiewicza 22 (w podworzu) b. ==—waRX"" M sę io 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres działu maszynowego TOT TP — 
wchodzące. — Potrzebny chłopiec do praktyki. 876 Ka "ARPIEP z 


Wydz Powiatowy w Krasnym Stawie, ziemi iabelstie A >- 
ogłasza KONKURS ma stanowisko Low, Odbudowy 


Kierownika biura fiandioweśo 


y do maszyn ończaszóiczyUh 


323 wszelkich systemów, fabryczny skład części do maszyn do szycia 


WARSZAWA 
ózef GOLDM AN nlica Śn'adeckich Nr. 6. 
9 (dawn. Kaliksta) Tcl. 268-71. 


LA Nowy transport kas, wagi, maszynki Każdy AT: TJ przyznać, $ 
że tutki i bibułki cygaretowe 5 


Folwark 60 morg. 


koło Lwowa z młynem zamie- 
M | nię za większy Dreher Janow- 
g ska 128. 


Sp. Z ogr. Por, 


| 885 Mia na 


przy<Sejfikiy: we Lwowie ul. AkademichHa 23. 
wymagane jest wykształtenie handlowe i kilkuletnia prak | 
tyka zawodowa w dziedzinie handlu. Oferuje do natychmiastowej dostawy ; Ę 
Warunki: 1500 marek pensji na miesiąc i 500 od i i 
rż przy 200-tysięcznym miesięcznym obrocie. e % y i PN 
Reflektujący na powyższe stanowisko winni przesłać a 3" horyzonialne i pionowe pW Ks. Poznańskim. Ma- 
do Wydziału Powiatoweg» nie później jak do dnia 15. lu- BE f jątki ziemskie niniejsze i 
tego r. b. oferty wraz z odpisami świadectw szkolnych i ASZYKMY do obróbki drzewa | większe z budynkami, in- 
zawodowych i „curricułum vitae”. - IM" 


| centarzem żywym i mart. 
„Fortuna“ we Lwowie ul. 
Friedrichów 8. III. p. od 3-5. 


ATRONY kaliber 16. bez- 


KA aszyliy cegielniane 


Pota lmstyfuja Handlowa we Lwowie Lekomobile 


poszukuje zaraz Polki, katol czej 


n 4 M dymne i kapsle do od- 
piszą ej na maszynie i stenośrafu- otory ropne o wiadomość Mae 
j j ° tom. do fabry- aka A 

ej bieśie po polsku. 7 = au ABA 

) Fi. $ a F 1066 aszyny kacji zapałek. W SA ARCHEW wyborny gatu- 
Wsnagrodzenie 1.200 do 1.500 Mk. stosownie do kwalifi- w nek do nabycia w wię- 
wli. Zgłoszenia pisemne pod Z. P. do Biura Ogłoszeń |; h A Gazieziemnym , 

Sokołowskiego Jagiellońska. 1053 | FEB | > Sapiehy 3. m, p. 1045 
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Drukiera Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. "Redaktor odi Sow iih: Tadeusz Stroiński. 
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